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50 et., za przesyłką do domu dopłaca się. -.0 centów 
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Z przesi łka poaztowA w państwie anstrjackiem, rocznie 
24 zł. -- półrocznie 13 zł. -  kwartalnie 6 zł. — 
miesiącznic 2 zł. .

Z p rz e s y łk ą ’ iiocztowę za granicę do całych Nwmiec rocznie 
50 mai+fc — wartalnie 12 marek 50 sr. gr. — do 
.Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarii rocznie 80 
franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6  centów.
R ę k o p i s ó w  R o d a k c j a  m e  z w r a c a .

Telefon Redakcji 171. wychodzi codziennie nie wyliczając niedziel i świąt o godzinie 8 rano.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie! 
jedynie i wyłącznie:

B ioto A dm inistracji „Dziennika Polskiego^, Płac 
MarjackI I. 6 1 7 w domu pana Kiselki.

We W iedniu: pp. Haąąensiein .«t Yogier. (Otto Al .es), 
M. Dukes, H. Schruek. A. Oppelik. lludolf Mosse 
i J. Dennderg ; w Berlinia. Frankfur*-ie, Eulon.ii. 
Haasenstein et 1 ogier i (5. L, T'.łil]><*: w Kamkiirgu • 
Bajroly et Liebmann ; w 10 ryż u \ C. Adam 52 me 
du Four.

Ogłoszunia przyjmuje się za opłaty tv ecnlów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit.)

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne komu
nikaty po kronice za jeden wiersz 3 0 "et.

Prywatne korespondencje i nekrologja 1 3  et. od wiersza.
Drotne ogłoszenia 1 ’/, eenta od wyrazu. Pomieszkania 

i sklepy po 1 et. od wyrazu.
Reklamy w rubryce Nadesłane 20  ct. od wiersza.
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Reforma izby lordów
LWÓW 10. stycznia.

Angielska izba lordów, od czasu wystąpienia 
swego w sprawie gladstonowskiego home-rulu, 
stała sił? przedmiotem życzliwego z ię c ia  z jednej, 
a zawziętego antagonizmu z urugiej stron}, Do 
pierwszej kategorii zaliczają się zachowawcy, do 
drugiej kategorii należą liberały (lubo me wszy
scy, i radykaliści, a z pomiędzy mcii specjalnie 
deputowany Laboucherb który znużen ie  izby 
lordow, jak  niegdyś Kato zburzenie Kąriagmy, 
uczynił przedmiotem bezustannej swojej pieczoło
witości. , , . . . . .

Że' izba lordów w dzisiejszym s woim stame
długo już oBtać się nie może, nie ulega wątpli
wości. ’ l T-manie potrzeby zaprowadzenia w niej 
reform nie od,dziś się datuje, a inicjatywa w tej 
mierze nie była wyłącznym obozu liberalno-rady- 
kalnego przywilejem. Już w r. 1809 lord Russel 
wystąpi! z wnioskiem , nadawania dożywotniej 
godności para ludziom, na któremkolwiek polu 
żyeia publicznego zasłużonym, a lubo wniosek 
ten 106 głosami przeciw 77 został odrzucony.
.  „  .  .  .  .  ■ . « .„ I j . , ,  1 r ...TT i  rr n  A  p, Ajednak  popierali g- tacy czyste, krwi zaeho- 
wawcy, ja k  lord Salisbury i lord fetanhope.

rłłnPDłPnffiftii triAllłiiń u'łi)aimu^.i.Wyłączność reprezentacji wielkiej własności 
ziemskiej w izbie lordów nieraz samym Już lor- 
aom dała się we znaki. „My zanadto do jednej 
klasy należymy — naw ia ł lord Salisbury — i 
dla tego ,w wielu kwest',ach zanadto jednego je
steśmy zdania".

Izba lordów w dzisiejszym swoim składzie 
liczy 676 członków, a mianowicie 20 lordów du
chownych — dwóch arcybiskupów, K ante.buryj- 
skiego i Yorkskiego i 24 biskupów anglikańskich, 
— oraz 546 lordów świeckich. Do tych ostatnich, 
nie licząc piętnastu lordów m ałoletnich, należy 
4 książąt krwi, 22 książąt, 22 margrabiów, 120 
hrabiów, 26 wicehrabiów i 388 baronów ; wszy- 
jiko  szlachta angielska. Oprócz tego 16 parów 
szkockich, których szlachta szkocka, na czas 
perjodu prawodawczego wybiera i 28 narówptrjodu prawodawczego wybiera i 48 parów 
irlandzkich, dożywotnich, przez szlachtę irlandz
ką wybieranych.

Otóż między innemi sposobami zreformowa
nia składu izby lordów i uczynienia go bardziej

'ek t *urozmaiconym, proponują niektórzy zaprowadzo 
nie i wśród parów angielskich zasady reprezen 
taeyjnej, tak, żeby n i e  wszyscy lordowie, ale ich 
wvbrańcy w wyższej izbie zasiadali; przez co 
zrobiłoby się miejsce i dla parów iunego pocho
dzenia, powołanych naprzykład systemem przez 
lorda Ruasela niegdyś proponowanym.

K rótko m ów iąc: reformy w ciele izby wyż
szej angit takiej są konieczne; wszyscy się na to 
zgadzają, wymagają tego. czas i okoliczności. 
W  obozie zachowawczym panuje przekonanie, iż 
najlepiej byłoby, gdyby A  tej mierze sama izba 
lordów wzięła początek i wyBtąpiła z projektem 
Swego przeóbrażenia. Staje atoli ternu na prze
szkodzie naprzód znane przyw lązanie Anglików 
do starych lorm i tradycyj, tó,tiastępnie ta  okoli
czność, że lordowie nm cLetj UAzynić tego kroku, 
podczas gdy u steru rządu stoi stronnictwo libe
ralno, które nie poprzestałoby ż pewnością na

sztą ciekawcm jest w ogóle zapatrywanie się pc- 
teroburgskiego dziennika na kwCstję rozdziału 
kościoła od państwa, co jest właściwym przed
miotem artykułu. Zdanie llassio j Źizr.i jest tein 
ciekawsze, źe nigdzie kościół, a raczej religja, nie 
jest tak  zespoloną z ideą państwową, jak  w Ro
sji. J a k  trudno wyobrazić sobie prawosławie bez 
Rosji, tak  trudno przypuścić nawet, ab} Roąja 
mogła egzystować bez prawosławia.

„W  końcu dziewiętnastego stulecia — czy
tamy więc w wyżej wspomnianym artykule — 
Europa jeszcze nie otrząsnęła się z religijnych 
wzburzeń i prześladowań ; tortury i nary  śmierci 
za należenie do tej lub owej religji przeszły już 
w krainę przeszłości, lecz pozbawienie materjal- 
nyeh środków i prawa brania udziału w niektó
rych sferach działalności społecznej, więzienie 
i inne kary, nakładane przez wyroki sądowe za 
wmrę, do tej pory jeszcze nie są wykreślone 
z prawodawstwa i prak tyki życ-ia.“

Ustęp ten przepysznie charakteryzuje postę
powanie Rosji prawosławnej wobec innowierców, 
a rzeź w Krożac-h chyba jest tego aż nadto wy
mownym dowodem.

„Dwie są przyczyny tych smutnych zjawisk 
w dzisiejszem życiu E uropy: niedostatek rozwoju 
umysłowego nietylko w masrtcli ludowych, ale i 
w cywilizowanem społeczeństwie, oraz przeciwny 
naturze związek religji z polityką.

B rak  zdrowego zmysłu w kwestji wolności 
sumienia jest nadzwyczaj uderzającym. Jeżeli 
ciemny lud okaz j e  religijną nietolerancję, to 
zrozumieć to nietrudno. Znajdując się w grani
cach ciemnoty, będąc sługą pod względem eko
nomicznym i politycznym, lud nie może się wy
rzec myśli o swej nieomylności w kwestji religij
nej, nie może się wyrzec właściwości sługi I być 
despotą wr tej Bferze, w kiórej dla niego to jest 
rpofcliwem. Ciemnota i niewola — to naturalni 
Eojujzniey nietolerancji.

"horo  tylko u ciemnego człowieka przy spo
rze religijnym okazuje się,brak dowrodów rozumu, 
on ucieka się do wymyślań i do bicia, a n a l e 
ż ą c  do p a n u j ą c e j  r e l i g j i ,  s ł u g a  j e s t  
n i e t o l e r a n c k i m  d e s p o t ą  w s t o s u n k u  
z l u d ź m i ,  k t ó r z y  w y z n a j ą  i n n ą  r e -
D g j  . . . . . .Wiemy jednakow oż, że na religijną nietole
rancję cierpią Bietylko ciemne masy, lecz i lu
dzie wykształceni, myśliciele, obrońcy praw czło 
wieka. A n i e k i e d y  n i e t o l e r a n c j a  t a  wy
s t ę p u j e  u  n i c h  w b u r z l i w e j  a ż  d o  u i e -
p i a w d o p o d o b i e ń s t w a  f o r mi e . "

Cżyz to nie doskonała ilustracja postępowa
nia Rosji z unitumi i katolikami, tej Rosji, której 
car każe się nazywać „oswobodzicielem ludów " ' (  

,Tak naprzykład Rousseau, ten apostoł wol
nożci, uznawał konieczność k ary  śmierci dla od-

ich propozycji, ale żądałoby daleko więcej.
Że także Gladstóne myśli o reformie rzby 

wyższej, o tem mieliśmy ju t  sposobność piBać, 
uie wiadomo jeno, w jak im  kierunku reforma
jego pójdzie O zniesieniu jej zupełnem nie ma 
nowy. Systemu dw u izbowego trzym ają się dzi
siaj prawie wszystkie państwa konstytucyjne, 
nawet republiki łraneuskie i północno-amerykań
ska, lecz konieczną jest rzeczą, aby przestarzała 
instytucja została zmodernizowana.

W olność sumienia.
i.

Petersburgski dziennik Russkuja Z itń  wy
stąpił w tych dniach pod powyżej przytoczonym 
nagłówkiem z artykułem , który podamy tutaj 
w całości, gdyż potępia on, jak  nie potrzeba le
piej, postępowanie rząd u ̂  carskiego wobec nie-

stępców od obowiązkowej religji państwowej. 
Mably, etyk-socjalisia z X V III wieku, zalecał 
pięcioletnie więzienie za propagandę bezwyzna
niowości, a dla niepoprawnych więzienie doży
wotnie. Mably nie ograniczał się na karaniu 
ateistów, żądał ou kary  i na deistów. „Deiści — 
nrawi ou w swojej pracy De la legislation — 
którzy pragną zniweczyć religijne obrzędy, po
winni być zamykani przez władzę, jako  fantaści, 
których nauka szkodzi społeczeństwu. Deiści, 
którzy przestąpią nakaz milczenia, powinni być 
skazani na rozmyślania i nauki (rekolekcje) na 
osobności. Przy zwracaniu im wolności, powinni 
składać oświadczenie, że bedą żyli rozumnie 
i oględnie. Każde przestąpienie powinno być ka 
ranem  zamknięciem na lat dwa lub trzy. Jeżeli 
wreszcie nawet po tak  długiej próbie deista bę
dzie ożywiony tą  samą żądzą sławy i męczeństwa, 
w tedy należy postąpić z nim, ja k  z .ateistą.1: 

T ak  mówił Mably — a R h s/caja Z izń  nie 
zgadza się z nim zupełnie i podaje powody 
o których pomówimy w następnym artykule.

Internaty rządowe * Królestw Polsfai.
Jak  wiadomo czytelnikom, wystąpił Apuehtin 

z pomysłem urządzenia i n t e r n a t ó w  r z ą d o 
w y c h  dla uczniów gimnazjalnych. W  ważnej 
tej sprawie zamieścił krakowski Przegląd X‘,j 
wszechny następujące wiadomości:

Mr. JUDAS
p o w ie ś ć  s p ó l c z e s n a  

F E R G U S A  H U M E .

(Ciąg dalszy.)
— Nazywam się Sampson Chickles. Od lat 

60 mieszkam w Jarlchester. Zdrowie mam zdu
miewające , moi panowie, wyjąwszy bowiem 
atak —

Coroner: — Czy świadek zechce trzymać 
się przedmiotu?

Świadek (urażony): — Oczywista, mister 
Caar,  ̂ jes t to moim zamiarem. Przed dwoma 
dniami ^pizybył on dyliżansem z Winchester. 
Ani na j eS° walizc0> t%ni też na jego bieliżnie 
nic znalazłem żadnych znąków. W  kieszeni nie 
było listów, ani biletów'. Kie wymienił też nigdy 
swego nazwiska- - azajutrz r*no prŁybyciu, 
chciałem o nie zapytać go cia. N iestety j( anak, 
nie żvł już, moi panowie, nie m gł więC dać mi
odpowiedzi. Obcy — ^ am  tu nieboszczyka na 
myśli — nie miał w ogólc^ z ąje s n , nazwiska. 
Z cói ka moją m Jwiłem jedynie o jegomo ciu z pod 
nr. 37 Co do mnie, rozmawiałem *e zmartym 
tylko dwa ra z y : naprzód o warunkac _ '
szjlingów za tydrień, oczywiście bez w ^ f  
a potem, pytając, czy mu smakował o b iad . z 
pa, ryba, drób i pudding. Mogę zapewnić łaska
wych panów nąjuroczyściej, że był z obiadu zu
pełnie zadowolony.

Jeden z przysięgłych I* miną zgłodniałego 
w ilka): — Ryj ów jegomość podczas obiadu w- do
brym  humorze ?

Św iadek: — Radował się, łaskaw y panie, 
ja k  gołąbek, wypuszczony z klatki.

Pewien jowialnie usposobiony przysięgły sta
ra ł się to w jjaśnić wpływem wina.

Świadek (tonom tragicznym ): — Nic, mości 
panowie, wybaczcie, lecz mister śpecks nie wy
pił ani kropli wina, bawiąc pod moim dachem.— 
Tłumaczył to niemożliwością pogodzenia wina 
z pigułkami — wzmacniającemi pigułkami. Za
żywał po jednej takiej pigułce co dnia, tuż przed 
udaniem się do snu.

Coroner (z miną, zdradzającą, że wpadł na 
jak iś ważny pom ysł): — Pigułki V Hę ? Czy ob
cy czynił wrażenie człowieka chorego ?

Świadek : Clmrego, nie chorego, mister C aar 
ale też uosobieniem zdrowia nie był. Ot, tak  po
środku! B ył niezawodnie trochę osłabiony: no
gami włóczył, ręce mu drżały, a ilekroć drzwi 
zatrzasnąłem, zrywał się z siedzenia, moi pano
wie, ja k  oparzony.

Jeden z przysięg łych : — Sądzę więe, żc 
pigułki zażywał z powodu swej konstytucji.

•Świadek: — Niezawodnie, mister Polder. Oto 
p u e ł k o  z owych pigułek -— fonicznych, jak je
eościa w T  nafw ął. Znalazłem  je  po śmierci gościa w j, go pokoju na uomodzto.

Sędziowie przysięgli pocaęlj oglądać pude
łeczko i pigułki. Zdumienie b y ło  ogólne? pi
gułki wyglądały zupefme tak , ja k  pigułki wry-

„W łaśnie z początkiem bieżącego roku szkol
nego wejdą w- życie owe zapowiedziane już od 
dawna internaty rządowe przy szkołach średnich, 
ukochany projekt p. Apuc.htina, przeprowadzany 
od lat dwóch z wielką wytrwałością, mimo oporu 
(naturalnie hnansowo tylko), z jakim  się zrazu 
spotkał w Petersburgu. — Wprawdzie w stolicy, 
mimo nalegań i próśb kuratora okręgu warsza
wskiego, odmówiono dodatkowych kredytów na 
urządzenie w miastach Królestwa takich interna
tów, orzekając, iż każde gimnazjum powinno je 
budować własnemi środkami, lu t  przy pomocy 
miejscowej; ale p. Apuehtin powoli i z tem so
bie poradził. Dla jednych miast wyszukał spe- 
cj ilne fundusze szkolne i gubemialne, w innych, 
ja k  np. w Piotrkowie, zdołał ściągnąć od prze
mysłowców łódzkich kilkutysięczne n* ten cel 
ofiary i oto stanęły już internaty w Lublinie, 
Siedlcach, Kielcach, Piotrkowie, Częstochowie, 
Radomiu (w W arszawie buduje się juz rok dru
gi na mii jscu dawnego pałacu Staszyca), a 
z chwila, otwarcia ich wszystkie stancje pryw a
tne, oStatniemj czasy i tak  już bardzo ograniczo
no i szykanowane, ulegną zupełnemu zniesieniu; 
uczniom gimn. zaś wolno będzie mieszkać tylko 
w internacie, luli u rodziców i najbliższych k re
wnych (u babki lub dziadka, u b ra ta  lub siostry, 
u rodzonego stryja, wuja lub ciotki). Można so
bie wyobrazić, jak i przewrót ogólny w stosun
kach rodzinnych i wychowawczych wywoła za
stosowanie tego nowego monopolu.

„Wsz( lkie internaty są, zdaniem pedagogów, 
trudne do prowadzenia i na wiele narażają nie
dogodności. Tylko wyjątkowe poświęcenie i gor
liwość przełożonych mogą jako tako trudności te 
pokonać. W  Królestwie, w rękach pospolitych, 
grubych, niskiego wykształcenia ludzi, ślepych 
wykonawców i narzędzi panującej idei państwo
wej, staną się one koszarami zepsucia obyczajów 
i nieuctwa, wyzucia z wiary ojców, a apostolstwa 
schyzmy i powolnej rusyfikacji. Tego ostatniego 
charak teru  p. Apuehtin bynajmniej się nie wy
piera i jego internaty będą bezwzględnie wyzna
niowe, prawosławne, choć z konieczności dla ka
tolickich uczniów przeznaczone. Znajdą się w 
nich popi i kaplice prawosławne, a Jo ty c h  k.i- 
plie zapędzać się będzie młodzież katolicką pod 
rozmaitemi pretekstami i pozorami i można z gó
ry  Lyć pewnym, że odtąd zdobycie dobrego sto
pnia stanie się zależncm od gorliwości, z jaką  
katolicki wychowaniec internatu będzie uczę
szczał na zabronione mu przez jego religję nabo
żeństwa schyzmatreMe.

Że w tych in terns‘ .?Ji ani mówić, ani czy
tać po polsku nie będzie wolno, nie potrzebujemy 
wśpominać. Opłata za stół, mieszkanie, wszel
kie wygody i pomoc naukową będzie Btosunkowo 
bardzo niską, bo od 120 do 200 rs. rocznie, 
względnie do miejscowości. Nazywamy ją  niską 
w porównaniu do dzisiejszych zwykłych kosztów 
pensji, przez ludzi zamożniejszych ponoszonych, 
które wynoszą od 400 do 1000 rs. rocznie. Ale 
dla bardzo wielu rodzin ubogich będzie i taka 
nawet oplata niedostępną. Chłopcy tych rodzin 
mieszczą się zwy kle u m ałych urzędniczków, 
rzemieślników, wdów i t. d , powinowatych lub 
krewnych, gdzie za skromną opłatą pieniężną, 
często w naturze, w produktach uiszczaną, lub 
za korepetycje, udzielane dzieciom, znajdują cia
sny kącik i jak ą  taką strawę. D la nich, dla ich 
rodziców wydatek 120 do 200 rs. rocznie jest 
wprost niemożliwy — zwłaszcza, że przybywa 
doń wpisowe, w porównaniu z austrjackiem w 
czwórnasób większe, i równie znaczne koszta na 
książki. Dotychczas tej niedoli, tej nędzy szkol
nej zaradzała inicjatywa prywatna, ' •spierano Bię 
wzajemnie w rodzinach, między przyjaciółmi, po
winowatymi, znajomymi nawet — i kogo nic stać 
było na datek pieniężny, ten tulił, jak  mógł, 
przy sobie biednego ucznia, jeśli nie zupełnie 
darmo, to za cenę niemal iluzoryczną. Przy b ra
ku wszelkiej zorganizowanej pomocy dla biednych 
uczniów, przy nąjsroższym zakazie już nie tylko 
stowarzyszeń, w c łyin świecie cywilizowanym 
dla podobnych celów istniejących, ale nawet 
utrudnieniu składek publicznie, za pośrednictwem 
dzionmków, na opłatę wpisów zbieranych, owe 
stancje prywatne były jedynym  środkiem pomo

cy i ratunku, jedyną dziedziną, jaka pozostała 
inicjatywie prywatnej. Co teraz cała ta k a te 
goria młodzieży szkolnej, często najpracowitsza, 
pocznie ? gdzie się podzieje ? gdzie się po świa
tło i naukę uda Zgroza pomyśleć!“

Sej m.
7. posiedzenie sesji Y I  perjodu Sejmu 

Lwów 10. stycznia.
Dzisiejsze posiedzenie odbyło się ze zwykłą 

uroczystością, Po odprawionem w katedrach obu
obrządków nabożeństwach, zebrali się posłowie 
bardzo^ licznie w izbie. W ielu posłów wy stąpiło 
w strojach polskich — a  przedewszystkiem całe 
prez/djum . Gal rje  były  przepełnione.

Kulminacyjnym punktem Li łv naturalnie 
mowy obu dostojników: ks. m arszałka i kr. na
miestnika — które poniżej podajemy w dosło- 
wnem brzmieniu Oklaskami przyjęła obie Tu o wy 
izba, zwłaszcza zaś ustęp, określający Btosunek 
namiestnika do hcjisu w mowie p. namiestnika. 
O mowach tych pomówimy zresztą obszerniej.

Jeżeli temu lat trzy powiedziałem z tego tu 
miejsca, żc ku podniesieniu ekonomicznemu k ra
ju ta  wys. izba swoje zrobiła — to mogę z za
dowoleniem stwierdzić, że i dalej czyni ona pod 
tym względem, co do nie. należy, a trzymając, 

bardzo

*
J,
m
*
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m
t isię  ̂ bardzo prawdziwej zasady, że podstawą do- ^  

brej polityki są dobie finanse, uporządkowała y  
finanse kraju, polecając W ydziałowi krajowemu j j  
konwersję długu incfemuizacyjnego i stworzyła §» 
tym sposobem podstawę do szybszego rozwoju * 
ekonomicznego kraju.

Budżet, który W ydzmł krajowy przedkłada,
jes1 pierwszym po przeprowadzeniu konwersji, 

ich i

O kw adrans na 1. w południe zagaił książę 
m arszałek posiedzenie. Na prowizorycznych se
kretarzy powołał pp. Niedzielskiego, ks. Siczyń- 
skiego, W iktora i Trzecieskiego — następnie 
przemówił do izby, która słuchając przemowy, 
ponstała — w te słowa:

Wysoki Sejm ie! Mając zaszczyt już po raz 
czwarty powitać panów z tego tu  miejsca, po
zwalam sobie na wstępie złożyć żyezenia, aby 
ten rok, dopiero to  rozpoczęty, był dla panów i 
dla kraju  całego rokiem w całej pełni pomy
ślnym.

Takiego roku potrzebuje kraj gwałtownie. 
Od szeregu lat nic było prawdziwego urodzaju 
w kraju, a rok przeszły dal się. całemu krajowi 
we znaki. Bardzo niepomyślny wszędzie, w wielu 
okulicaeh był on rokiem strasznej klęski. Skutki 
tej klęski były tak  dotkliwe, że W ydział k ra 
jowy widział się spowodowanym przekroczyć 
swe atrybueje i przyjść z pomocą zaraz. Pomoc 
ta mogła być tylko mało wydatną z powodu 
braku funduszu; donioślejszą była pomoc rządu, 
który z uznania godnym pospiechem rozdał zna
czniejsze samy. Tymczasem W ydział krajowy 
zebrał, o ile to możliwe, daty i wiadomości co do 
rozmiarów klęski i przychodzi z wnioskami, celem 
zredukowania jej skutków. Pomoc k ra ju  i pań
stwa ma zadanie, jedynie tym, którzy rzeczywi
ście zapracować nie są w stanie, dać możność 
egzj atencji J oraz umożliwić obsiew tym, dla któ- 
rj ch jest on niepodobnym.

To też w interesie ludności naszej, w inte
resie tych, którym  dopomódz chcemy, leży, aby 
ta  pomoc była ostrożnie i sumiennie rozdzielaną, 
w przeciwnym bowiem razie rozbudza nieuzasa
dnione nadzieje, działa demoralizująco i parali
żuje samopomoc, której niestety mieszkańcom 
tego 1 raju bardzo często biak .

Rok nowy, który dopiero się zaczął, będzie 
dla Galicji rokiem znaczącym. Wystawa krajowa 
powszechna przedstawi nam plastycznie niejako 
rezultat wszystkich usiłowań, które w kra ju  pod
jęte  były celem podniesienia go; zesumuje wszy
stkie postępy, jak ie  na drodze rozwoju moralnego 
i materjalnego uczynił. Będzie to rodzaj egza
minu, który kraj zda sam przed sobą i przed 
światem, dowodząc swej dojrzałości. Egzamin ten 
połączony będzie z niemałym wysiłkiem, a tem- 
bardziej, żc wystawę poprzedził rok klęski ; 
być może jednak, że właśnie ten wysiłek przy
niesie owoce, albowiem tego w społeczeństwie 
naszem brak.

Miejmy nadzieję, że ta wystawa będzie bodź
cem, który nas pchnie naprzód na drodze zdro
wego postępu, że stworzy nowe źródło produkcji, 
wskaże korzystniejsze drogi zbytu, a co najważ
niejsze, przyczyni się do utrwalenia wiary w sie
bie i do wyrobienia wśród społeczeństwa nasze
go licznego zastępu ludzi energji i praktycznej 
pracy, bez którego żadne społeczeństwo w dzi
siejszych stosunkach utrzymać się nie może.

jest też od swoich poprzedników bardzo odmien
nym. Zam iast corocznego deficytu — zwyżki, 
zamiast corocznego szukania kredytu  — spłata 
pożyczek krajow ych, którą już w roku ubiegłym 
rozpoi-zęco, a na szerszą skalę w bieżącym roku 
jest zamierzona. W dość licznych rubrykach wi
dzimy zmniejszenie się wydatków w' stosunku 
do roku przeszłego; w liczniejszych — jest pod- ^  
niesienie s ię ; największego jednak podniesienia 
doznaje rubryka X III na cele meljoracyjne i re- jL 
gulację wód. R ubryka ta  podniosła się w tym 
roku o przeszło 180.000 zł. Podniesienie to tak 
znaczne jest wprawdzie po części skutkiem szkód, o" 
zrządzonych przez wylewy, po większej jednak  >  
części f jest ono skutki* m rozwoju akcji u reguło- *  
wania naszych wód i akcji meljor&cyjnej— a za v  
tem akeji, podnoszącej wartość kra ju  — akcji *sl 
k a t’echBiochen inwestycyjnej i produktywnej. g . 

Jakkolw iek więc finanse kraju są w stanie, k ii- 5  
rego kwitnącym nazwać nie możno, to jednak  mam Ł  
sobie za obowiązek przypomnieć tej wys. izbie, ?  
że wydatki krajowe wzrastać bedą i wzrastać 
muszą bardzo znacznie i to bez nowych uchw ał 
tej wys. izby r.a podstawie istniejących ustaw . 
uchwał, a to głównie na szkolnictwo i na dział 
sanitarny ; że dalej, jeżeli konwersja jes t ope
racją korzystną, to tylko pod warunkiem spła- 
eenia w krótkim terminie innych długów krajo
wych ; że wreszcie W ydział krajowy układając 
budżet, rachował się ze wszelkimi względami na
dobro tak  kraju, jak  i poszczególnych okolic. 
Jeśli więc W ydział kraj. ma być za finanse kraju
odpowiedzialny, to nic nąoże ta wys. izba podno-* 
sić o znaczniejsze sumy wydatków, odstępować 
od raz ułożonego, przez komisję budżetową roz- p  
p a tr\ .yanegu, programu finansowego, który je j V
za podstawę do uchwalenia konwersji posłużył. 
Jeśli W ydział krajowy nie zapomina nigdy, że 
on je s t pełnomocnikiem tylko, a pan to Sejm, 
to i ta  wys. izba nie zapomni pewno, że ona 
także jes t pełnomocnikiem, a  ptm to kraj. to 
ogół płacących podatki. Z innych przedłożen 
\ \  ydziału krajowego wspomnę tu  tylko naj
ważniejsze :

Ustawę łowiecką, przez W ydział krajowy 
nieco zmienioną w duchu projektu W ydziału 
krajowego, wniesionego do izb} w r. 18S8.

Projekt ustawy regulującej stosunek szpitali f  
prowincjonalnych do kraju i W ydziału krajo- ^  
wego tak  pod względem administracji istnieją- /  
cychj ja k  pod względem udziału w kosztach no- S 
wo zakładają-cych się szp:tali.

Ustawę konsumc} jną, albowiem ja k  wia- j  
domo ustaw-a, dzisiaj istniejąca, wygaBa z końcem '
b. r. W  projekcie tym zamierza W ydział kra- K 
jowy obok już istniejącego opodatkowani!^ piwa. K 
także opodatkowanie konsumeji spirytusu i wódki, k 
Tym Bposobem zamierza W ydział krajowy otwo
rzyć nowe źródło dochodu dla kraju, któreby 
umożliwiło dalsze zniżki w dochodach krajowych, 
idące dalej, niżeli w tyra roku projektowany (  
trzech centowy opust. “ i1

Z dziedziny ustawodawstwa gminnego przed
kłada. lub przedłoży W ydział krajowy dwie usta 
w y : Ustawę budowniczą dla wsi, która już była f  
w komisji przedmiotem wyczerpujących obrad i v 
ustawę, zmieniającą ordynację wyborczą w mia i- 
stach większych, objętych ustawą gminną z i88« . 
roku. T

W  roku ubiegłym kraj nasz był widownią 
zdarzenia, które napełniło radością serca mie- 
szkańców tego kraju, o którem z głębokiem za- ł? 
dowoleniem każdy myśli i długo jeszcze myśleć » 
będzie. Przyjazd Najjaśniejszego Pana do krain r- 
miał mieć czysto wojskowy charakter. Prze* a

glądać zwykły. Detektyw  londyński ostatni w z ią ł

pud* łko z pigułkami schował je  w zanadrze, 
głębokiej poddając się zadumie.

Skoro mister Chickles wszystko już wypo
wiedzi ił, co tylko było mu wiadome, pozwolono 
mu oddalić się. U c z y n i ł  to z głębokiem prze
konaniem, że po mistrzowsku spełnił swą misję.

Z kolei wystąpiła jego córka, miss Molly 
Chickles, ładna, korpulentna i nieco zalotna dzie
wczyna. Z początku widocznem było u niej pe
wne zakłopotanie, oswoiła się jednak rychło z sy
tuacją. Opowiadała wszystko, co jej na myśl 
przyszło, rzucając od czasu do czasu ukosem 
spojrzenia po sali, rumieniąc Bię umiejętnie. 
4V ogóle całe jej zachowanie miało polor lekkiej 
kokieterji, k tóra też nie poszła w niwec, owszem, 
wywarła widoczne na przysięgłych wrażenie, acz 
wszyscy oni należeli do cecliu żonatych.

— Nazywam się M arja Chickles, prawiła 
dziewczyna, zapytana przez coronera. Papa na
zywa mnie Molly. Jestem  mianowicie córką 
Sampsona Chickles i służę mu jako gospodyni. 
Nieboszczyka znałam, nie powiedział mi jednak 
nigdy, jak  się nazęwa. Dwa dni tętnu, w czwar
tek o godzinie 5. po południu p rz y b jł on dyli
żansem, w szedł do jadalni i zapytał, czy może- 
my go przez tydzień gościć pod naszą strzechą. 
R zek łam : tak i przywołałam papę, który a ob
cym umówił warunki. Następnie gość udaj się 
do swego pokoju, a o szóstej zszedł d j obiadu. 
Posiliwszy się zasiadł w przyległym pok- yu do 

listu. Mnie dnia tego wypytywał się
i d z i ł  go

pisania listu. _
jeszcze, gdzie u nas poczt i. Odprowadził go tam 
parobek, który opowiadał nam, że nieznajomy 
nadał jak iś list z rekomendacją. Z powrotem

spędził znowu kilkanaście minut w jadalni sam. 
nikogo bowiem me było o tej porze. Odniosłam 
zaraz takie wrażenie, jakgdyby gość był bardzo 
osłabiony. Sam mówił o rozstroju nerwowym. 
Zapytałam  go wówczas, czy radził się lekarza, 
na co odpowiedział, że właśnie z porady lekar
skiej codzieu przed snem zażywa wzmacniającą 
pigułkę. Potem dodał jeszcze, iż zabawi pewien 
czas w Jarlchester, spodziewając się, że spokój 
korzystnie oddziała na jego zdrowibl

C jtoner: — Czy obcy mówił może, iż przy
był tu  ze względu na zdrowie ?

Św iadek: — Tego nie mówił. Mówił jednak 
dużo o swych nerwach. W edle własnych słów 
miał tu zabawić tydzień i oczekiwać p rzy b y c ia  
pewnego przyjaciela.

Coroner: — O, przyjaciela ? A może przyja
ciółki?

Kwiadek: — O tem mi nic niewiadomo. 
Jeden z przysięgłych: — Kiedyż miał przy

być ów przyjaciel? . ..
Świadek : -  Gość twierdził, że za dni kilka, 

ścisłego jednak terminu me podał. Po krótkiej 
iednak rozmowie ndał się o godziwe dziewiątej
'dcfłóżla,” w którem nazajutrz znaleziono go już
nieżywego.

Coroner: — Czy zdradzał niepokój, przy
gnębienie, sm utek?

Świadek: —.Bynajmniej. Powiedziałabym, na
wet, że by ł wcale dobrze usposobiony. Dziwiło 
ranie to tem birdziej, że tyle prawił •  swych 
chorych nerwach.

( „roner: ( )zy nie zwierzał się ze swemi
planami na dzień następny?

św iadek : — Owszem. Pytał, czy w Jarf- 
cliester znajduje się coś godnego widzenia, a  
gdym mu wymieniła nasz kościół, oświadczył, że 
musi się tam wybrać nazajutrz rano.

Jeden z przysięgłych : — Czy pani sądzi 
że miał on zamiar odebrać sonie życie ?

Świadek: — Sa.dziłabym raczej przeciwnie.
Coroner: ■— Czy o liście nadanym nic ni* 

wspominał ?
Św iadek: — Ani jednem słowem.
Jeden z pr .ysięgłych (tonem wyszukanej 

uprzejm ości):— Jakże on podobał się pani z wej
rzenia, czy był przystojny?

8wioaek (odrzucając dumnie głowę) •  Ni
był on wprawdzie piękny, ale czyż mogę yfe 
dzieć, jakim  uznałyby go inne dziewczęta ?

Miss Chickles powróciła na zw ykłe swe 
m.ojsce do gospody podczas gdy sierżant SpUls 
nac7“lniK władzy policyjnej, mały, ZC'zupW człe- 
czyna, zjawił się i wygłosił następujące, krótkie 
a węzłowate zeznanie: ’ ’

j

Jestem  Charles Wpills, sierżant policji 
w Jarlchester. Uwiadomiony o Łgonie ń e l S -  

., przybyłem im miejsce wypadku. Zastałem
wup* r-a ty teg o  po orodę kołdra Mojem zda- 
mem denat um arł śmiercią naturalną wśród snu 
Przetrząsłem  jego w alizkę; zawierała bieliznę bez 
znaków, ubranie, kilka k aw ałk a  toaletowych 
papier do rysum tu, ołówki...

( Ciąg dalszy nastąp

  ti
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przemówienie cos.irseie w Jarosław ia stał się on 
faktem wielkiego znaczenia. (Jesai z pochwalił 
nasz rząd krajow y, oraz wyraził uznanie dla po
stępowania kra ju  od ciasn wprowadzenia parla
mentaryzmu, uznał, że to postępowanie było zgo- 
dnem z interesem tak  państwa, ja k  naszej pro
wincji. To cesarskie uznanie, ta  pochwała cesar
ska, dowodzą, że Najjaśniejszy Pan ojeowskiem 
sercem śledzi to, eo się w kraju  dzieje; i co nas 
obchodzi.

Pochwala, udzielona namiestnikowi, odbiła 
się r.ympatycznem echem po kraju i kraj jej ser
decznie przyklasnąt. Uznanie dla naszej parla
mentarnej działalności j.,st niezawodnie dla na
szych reprezentantów tak  w radzie państwa, jak  
w tej wys. izbie, wielkiem uspokojeniem, że 
drogi któremi kroczą, są w łaściwemi i odpowie- 
dniemi, skoro sędzia, rak  kompetentny, a tak nam 
przychylny, patrzący na sprawy z wysokości 
swego stanowiska i wzniosłego umysłu, dał im 
iw ą aprobatę. Jest to także dla kra ju  wskazówką 
i zachętą, by wytrwać i da!ej konsekwentnie 
temi samemi drogami kroczyć.

Objęło to cesarskie uznanie wszystkie nasze 
reprezeutaeje, a zatem i nasze rady powiatowe, 
dla których jest to zaszczytnea absolntorjum, 

"które f  dostojnych ust nmnarehy ilostalo im 
się właśnie w | rokn, w- którym skończyło się 
pierwsze 25 łeeie ich działalności.

To też podróż cesarska zmieniła się w po
chód tryumfalny, kraj odczuł 3łową cesarskie, to 
też mogłem w imienia kraju powiedzieć cesarzo
wi, żegnając go w Przemyśla :

r Najjaśniejszy Panie, to przeważnie dzieło 
twoje, jeżeli stosunki w tym krsłju rozwijają się 
pomyślnie.”

Wdzięczność i przywiązanie dla najdostoj
niejszej osoby monarchy jego najdostojniejszej 
rodziny, pozostaną niezmienne na zawsze i sta
nowią łącznik między dwiema narodowościami, 
k ia j ten zamieszkującemu (Ostatni ustęp powtó
rzy) k». marszałek po rusku).

W  tej myśli wzywam panów, abyście przy
stępując do parlamentarnej pracy, 'w nieIli trzeeh- 
Lrotny o k rz y k : Niech żyje cesarz Franciszek
Józef I. {Izba trzykrotnie powtórzyła ten okrzyk).

Następnie przemówi! p. nam iestnik, hr. Ku 
znnierz Badc.ni, w te słowa :

■ Wysoka izbo!
W  .mieniu rządu mam zaszczyt powitać wy

soką izbę. Mam nadzieję, że szanowni panowie 
raczycie sobie tłumaczyć nieco późniejsze zwoła
nie naszego Sejmu względami, które były wyłą
cznym tego opóźnienia powodem. Rząd pragnął 
nsżanować dnu świąteczne obn obrządków i wią
żące się z temi świętami obyczaje narodowe, 
które pogłów w kołach rodzinnych zatrzymują. 
Jeżeli wukutek znanych wys. izbie zmian polity
cznych, które w- ostatnich Jy godniaeh nastąpiły, 
czas Jo pracy dla wszystkich sejmów krajowych 
wogóle nieeo skąpiej w tym roku wymierzonym 
być m asial, to dla nas, wskutek zbiegu dopiero 
co przytoczonych okoliczności, stał sic czas do 
pracy jeszcze krótszym . Nie wątpię jednak, że, 
gdyby zaszła, nieodzowna tego potrzeba, mógłby 
się. jeszcze Sejm nasz w późniejszych miesiącach 
•zebrać po raz drugi, niezależnie od sesji przy
szłej.

O przedłożeniaeh rządowych mówi Obym na 
razie nie powinien, gdyż nie mam dotąd "upowa
żniania, by je  do laski marszałkowskiej złożyć. 
Wspomnę' tylko, że pierwszy z projektów, wy wo 
lany  potrzebą stworzenia policji państwowej w 
Rrzerayślu, ma na celu, bv gmina miasta P rze
myśla, kor y  stając z urzędujących tam  organów, 
mogła na mocy ustawy krajowej pizekazać tymże 
niektóre czynności, należące do własnego zakresu 
ttziałaura gminy Zdawało mi się wskazaneni tak  
w -interesie budżetu gminy, jak  i w interesie jej 
mieszkańców, juk w końcu i dla uuikuienia mo
żliwych nieporozumień, wynikających z powodu 
fnrikejonowauia na ulicach miasta dwóch rodza
jów organów bezpieczeństwa, poddać światłej roz
wadze wysokiej izby projekt, który nw-/ględnia 
wszystkie w gre wchodzące int< resy. Z góry lo
jalnie oświadczam, że — jakikolwiek będzie los 
przedłożonego projektu — rząd policję państwową 
w lYaemyźlu utrzym ywać będzie, a vi’gana jej 
b rdą aię ściśie ograniczały tylko do tych atrybu- 
«yp  które według dzisiejszego stanu rzeŚ&y jja 
przysługują, o jakiem kolwiek zatem wkraczaniu 
ja r e  eartueo w atrybucje gminy iuowy być nie 
może

Drugi projekt zamierza znieść istniejąca, do 
dziś jes/cze przy namiestnictwie komisje krajową 
dla wvkupna i regulacji ciężarów' gruntowych. 
Komisja ta  by ła  do pewnego stopnia związana ze 
sprawię indemnizacyjaą. Rząd już przed laty kilku 
zapii r/.ał zwrócić sir »lo wys. izby i ponowić -to 
przedłożenie, które Sejm nasz już w roku 1875 
uchwajił był, a które tylko z powodu drobnych 
niedostatków formalnych, najwyższej sankcji nie 
było uzyskało.

W strzymywałem się dot^d z wniesieniem 
tego projektu ustawy, sądzę jednak, że obecnie, 
gdy fundusz indemnizaeyjny zniknął wskutek 
konwersji, i fundusz krajowy musiałby ponosić 
koszta, połączone z istnieniem tej komisji, byłoby 
na Czasie uchwalić tę ustawę, którą już wszy
stkie inne kraje koronne dawno przyjęły.

Ustawa ta oddaje judykaturę co do praw 
służebności, wyliczonych w pateucie z roku 
1833, o ile dotąd nie były zgłoszone, sądom cy
wilnym, kwestję regulacji, c/.y wykupu, dalej 
kwestję, czy ma nS iąp ić wykupno gruntem lub 
pieniędzmi, przekazuje projekt ten judykaturże 
namiestnictw*. Nie potrzebuję dodawać, że ca
ła  ta  sprawa jest niemal akadciniczną, gdyż już 
ze względu na czas ubiegły i potrzebę dostarcze
nia w kwestjuch spornych świadków, którzyby 
zeznawali o stanie faktycznym w latach k ry ty 
cznych, trndno przypuścić, by kwestje sporne 
pojawiać się mogły. Chudzi więc tylko o to, by 
z jednej strony oszczędzić funduszowi krajowemu 
niepotrzebnego w ydatku utrzymywania komisji, 
z drugiej strony zapewnić stronom interesowa
nym, na wypadek, gdyby się jaka kwestja: spor-, 
na pojawiła, postępowanie sądowe skrócone, 
uproszczone, ochronić jo zatem od długotrwale 
go procesu cywilnego.

Przedkładam  jak  zwykle, w imieniu rady 
szkolnej krajowej sprawozdania o stanie szkół 
średnich i ludowych za ubiegły rok szkolny. 
Spostrzeżenia i zarządzenia rady szkolnej krajowej 
znajdziecie tam, szanowni panowie, wyczerpująco 
przedstawione.

Z niej strony dodać tylko mogę, że w dzia
le szkół ludowych zajmuje się rada szkolna w 
-j oliwili przejewszystkiem  wprowadzeniem w ży- 

• nowych planów szkolnych, dostarczeniom po- 
i. -b rnch , do tych planów zastowanyeh książek, 
ojpowwdnio przygotowanych nauczycieli i czuwa,

by myśl tych planów, była stosownie pojętą, nic 
spaczoną, lecz przeciwnie rozwijała się w kiej 
runku, w jakim  ją  rad a  szkolna widzieć rozwi
niętą pragnie. Brak. nauczycieli coraz dotkliwiej 
czuć sic daje, muszę jednak  z radością zazna
czyć, że frekwencja w seminarjach wzrasta, a 
jeżeli propozycje rady szkolnej krajowej tak  w 
wysokiej izbie, jak  i u pana ministra oświaty, 
który z pewnością o nas łaskawie pamiętać bę
dzie, znajdą uwzględnienie, potrafimy z czasem 
dostarczyć tylu i takich nauczycieli, jakich kraj 
i ludność domagać się od nas ma prawo. W  spra
wach szkół średnich pracuje rada szkolna dalej 
organicznie, systematycznie i wytrwale, tak  w 
kierunku pedagogicznym i dydaktycznym, jak  i 
w kierunku wychowawczym. Rada szkolna nie 
spuszcza tu i na chwilę z oka obowiązków, któ
re na niej cibżą t apeluje tylko do społeczeństwu 
i rodziny o wytrwałą pornoe, opartą na zaufaniu 
i szczerości.

W  tym dziah może hardziej jeszcze, jak  w 
innych, liczy rada szkolna na silne poparcie 
p. ministra oświaty, Im kwestja budynków
gim nazjalnych staje się Jeoraz hardziej piekącą,
a chociaż gminy nasze mie jskie wiele pod tym 
względem ofiarności okazują, to niestety nie 
zawsze środki inatoijalne. odpowiadają zamiarom 
i dla tego tu bardzo obfita pomoo państwa jest 
nieodzowną, i musi być nagłą. Dwukrotnie 
uchwalona rezolucja sejmowa w sprawie umun
durowania młodzieży szkolne j, została w osta
tnich dniach uwzględnioną, za co niech mi bę
dzie wolno w imieniu rady -szkolnej złożyć z 
tego miejsca ninie jazem podziękowanie JE . panu 
min. oświaty.

Spraw a szkól fachowych musi, mojem zda
niem, konieeznii- w najbliższej przyszłości być 
uregulowaną. Nie chcę w taj chwili zajmvwać 
wys. izby dłużej tą kwestją, ho nie da się ona 
w kilku słowach przedstawić, mniemani zresztą, 
że będę miał sposobność zapatrywania moje w 
właściwej chwili rozw-inąć, chciałem tn tylko za
znaczyć, że ta  sprawa na nas czeka i uregu
lowaną być przez was, szanowni panowi, mojem 
zdaniem winna.

. Pożyczka propinacyjna amortyzuje się nor-
m aln it, fundusz rezerwowy w zrasta, wynosi
obecnie wraz z zasobowym przeszło fi miljonów, 
dzierżawcy wypłacają się dość regularnie, czynsz 
dzierżawny roczny wynosi o,540.000 zł., a zale
głości do końca r. z. wynoszą 20.000 zł. — je 
żeli zaś potrącimy zaległość ostatniego kwartału, 
wynoszą one tylko około fiOOO zł., co po upły
wie lat czterech ni wydzierżawienia, można n a 
zwać wynikiem korzystnym.

Uprawniani mają jeszcze do odebrania około 
350.000 zł. w gotówce i 580.000 zł. w obliga
cjach.

Niestety, nie obeszło sic i w roku ubiegłym 
bez dotkliwych bardzo klęsk i szkód w kraju 
naszym. Rząd już dwukrotnie a.ygnował zna
czniejsze kwoty dla niesienia pomocy dotknię- 

.tym ; z kwot tych pierwszą wydano już w je
sieni, drugą mamy do dyspozycji na wiosnę; — 
nie. wątpię, iż wys. izba uchwali Wydziałowi 
krajowemu do dyspozycji na ten sam cel fundu
sze, a celem tyni będzie, na eo się szanowni pa
nowie z pewno.śzią wszyscy zgodzie raczycie, 
nie powetowanie chociażby tylko w małej cząstce 
doznanej szkody, lecz ułatwienie wyżywienia 
tam, gdzie w szelkich zasobów i zarobków b ra
knie, lub dopomożenie do zasiania, gdzieby to 
własnemi sitami rniało się okazać nicmożliwem. 
Daleki jostem od zamiaru lekceważenia sobie 
klęsk, które rolników w ostatnich latach nawi- 
dzają, znam dokładnie opłakane btosunki, panują
ce w wielu ukolieach kraju , pragnę tylko, Ly 
wy«. izba, wraz ze mną, nie przykładała innego 
znaczenia do tych udzielanych, czy to z fundu
szów państwowych, czy krajowych zapomóg, jak 
to, które one rzeczywiście mieć mogą i byśmy 
wspóluie wszystkie nasze siły intelektualne, mul 
terjalne moralne obracali na dźwiganie się po
mimo klęsk i bez zapomóg, bo nie tędy droga 
do lepszej doli. Zapomoga, to niestety złe konie
czne, - chodzi o to, by ją  zrobić złem możliwie 
malem i ograniczyć do prawdziwej konieczności. 
Mojem zdaniem, skuteczniejszą jest pomocą fakt, 
że w ostatnich latach pięciu po za wszystkiemi

onsubwencjami na budowę dróg, asygnowa 
z funduszów tych zapomogowych dla dostać 
n u  ludności zarobku, wybudował rząd z fi 
ezów państwowych 1.34 kilometrów dróg i 
wauycli, prócz tęgo subwencjonował z fiincUi. 
państwowych budowę 30 dróg i mostów krajo
wych, powiatowych i gminnych, posfW ii nie
istniejące dotąd komunikacje mostowe na rze
kach: Sanie, Dniestrze i Swiey, razem mostów 
pięć i uregulował około 140 kilometrów r/.ek, 
niemniej wykonał lfi przekopów w długości około 
dziesięciu kilometrów, wydając na to w tyc-h 
pięciu latach kwotę 2 miljonów zł. Do cyfr 
tych nie wliczani kosztów utrzymania wszystkich 
istuiejącyeh dróg państwowych i dawniejszych 
regulacyj wodnych.

Ze kieska elementarna była znaczna, dowo
dem, iż podatków realnych, to jest gruntowych 
i domowych wpłynęło w pierwszych jedenastu 
miesiącach roku ubiegłego o lfifi.349 zf. mniej, 
jak  w tyni sam ym . okresie roku poprzedniego, 
a o 318.127 zł. mniej oil preliminarza.

Odpisano zaś już dotąd podatku gruntowego 
1,237.773 zł. a że starano się robić wszelkie u ła
twienia pod względem formalnym, dowodzą cyfry, 
ho na 5.1,11 wypadków, odrzucono tylko 271 po
dań z powodu spóźnienia.

Przytoczyłem cyfry powyższe w odpowiedzi 
na nieuchwytne 'zarzuty, które wprawdzie nie 
bezpośrednio, ule manowcami do mnie docho
dziły i pragnąłbym  przy tej sposobności powie
dzieć jeszcze słów kilka o t i j  sprawie. Zdajd mi
się, iż n ie  byłoby może wskazane rzucać w masy
jakieś bliżej nieokreślone hasła, -żc władze skar
bowe zanadto ściągają podatki, lub, że należy 
się starać o wstrzymanie tego ściągania, lub na
reszcie, że pan minister finansów polecił, by po
datków nie ściągać,- lub by je ściągać ostrożnie.

Raczcie mi, szanowni panowi!:, wierzyć, że 
wszelkie pogadanki o jakiejś śrubie podatkowej, 
k tórą się systematyczni!- bez wyrozumiałości 
i nie uwzględniając stanu faktycznego, przykręca, 
są nieuzasadnione. Ze są pewne uciążliwości,
z ustaw i przepisów wynikające, zaprzeczyć su; 
nie da, ale czy można od dobrej lub od stara
jącej się być dobrą administracji żądać, by tych 
przepisów dlatego nie wykonywała, czy tędy ma 
prowadzić droga do zmniejszenia tych uciążliwo
ści i  Zaprzeczyć się. także nie da, że w tak  wiel
kiej maszynie administracyjnej, jak ą  jest admini
stracja skarbowa w Galicji, i wobec faktu, że 
przeważny zakres działania tej administracji po
pularnym być nie może, niepodobna 3ię ustrzeilz, 
by pojedyńczc kółka nie skrzypiały, In pojedyń-

Cze niższe organa nie zapoznaw ały czasam i swych 
ODOwiązKÓw i by w skutek  tego nie działo sic, 
lub r.io stało się coś, co z pewnością nie leżało 
w systemie, a pod żadnym  w arunkiem  nie leżało 
w intencji adm inistracji skarbow ej. A le czy jest 
w skazaneni, aby  w skutek  tego sta rać  się i upo
m inać o jak ie ś  ogólnikowe jenera lne  systowania, 
ściągania lub o odpisania po za te , na k tóre 
u staw a p rzyzw ala?  Sądzę, że w ysoka izba zgo
dzi się ze m ną, że nie jest to w łaściw y sposób 
w skazyw ania na  rzeczyw istą ja k ą ś  k rzyw dę, że 
nie je s t to właściwy środek, aby  zapobiedz pc 
dobnym  niewłaśoiwościom.

» Wysoka izba raczy przyjść odeinnic uroczy
ste i stanowczo zapewnienie, że administracja 
skarbowa żadnych poleceń, mających na t e u 
kogoś krzywdzić, sekować mb obciążać, podatka
mi po nad te, które nstawy przepisują, nie wy
dawała i nie wydaje, a każde dostrzeżone nad
użycie, popełnione przez niższe organa skarbowe 
i każde ugruntSwAne zażalenie, jej przedstawio
ne, z encrgją, bezinteresownością i życzliwością 
dla dotkniętych ścigać, dochodzić i wykorzeniać 
będzie Zdawało mi się, że najw taściwszem bę
dzie, by z tego miejsca i w tej wysokiej izbie 
padły te słowa, które mają na celu położyć ta 
mę pewnym ogólnikowym, nurtującym między 
nami pogadankom, któreby dalej wprowadziły 
kwestję, tak  pod względem merytorycznym, jak  
i formalnym, n -  właściwe tory, a w końcu wy
powiedziane przezemnie zdołały być dowodem, 
że ta administracja skarbowa, o której mó
wiłem, nie może być' wrogą krajowi i jego mie
szkańcom.

Poruszyłem przed wys. izbit sprawy z kilku 
działów administracji i starałem  się złożyć obraz, 
bądź tego, eo robimy, bądź w jakim duchu p ra
cujemy. S tatut krajowy obowiązku tego na mnie 
nie wkłada, ab; niemniej chętnie od pierwszego 
rpMt mego urzędowania . poddaję się temu obo
wiązkowi, który sobie sam stworzyłem, z pełną 
świadomością tego, co ezynic. Stało sic. to u mnie 
potrzebą serca i rozumu,, bo pragnę odpowiadać 
przed Sej.nem krajowym za wszystko, co na 
mem stanowisku zdziałałem, zdziałać mogę lub 
spełnić nic potrafię.

Tych I  iLka słów ostatnich raczy wys. izba 
przyjąć jako określenie mych usiłowań, z jakio- 
mi prai-y waszej, szanowni panowie, towarzyszyć 
zamierzam.

Zasiępywać mnie będzie, jak  zwykle, rade.-i 
dworu, hr. Łoś, którego łaskawym  względom 
wys. izby polecić sobie pozwalam.

Po tej inowie, przyjętej oklaskami hueznenu 
całej izby, zab iał f^łos ponownie ks. marszałek, 
w te s łow a:

Mam smutny obowiązek wspomnieć o na
szych zm arłych :

Pierwszym, którego śmierć z naszego grona 
zabrała, był Zygmunt Kozłowski. W ybrany do 
Sejmu razy kilka, przebył w nim z przerwami 
bardzo długie lata. Zajmował się gorąco spra
wami krajowemi, a głos jego słyszeliśmy przy 
każdej ważniejszej sprawie. Szedł rzadko za 
prądem, zwykle walczył z nim, zawsze z odwa
gą i z przekonania i z otwartą przyłbicą odda
wał się z wielką pracowitością swym obowiązkom 
poselskim.

Drugim był Murjan M azaraki. Zasiadał w 
t i j  izbie od lat kilku i tak w powiecie, jak  
w Sejmie pojednawczo działał i używał zosłużo-

Trzeci z rzędu uległ Antoni GoLjowaki' 
Należał do tych weteranów-, z których dwóch 
jeszcze rozmył, a. kłńrży bez przerw y zasiadali 
w tej izbie od czasu jej powstania. Postać zaiste 
typowa i charakterystyczna. Zabiera! glos czę
sto, by w krótkich i ciętych przemówieniach ode
przeć zarzuty przeciwnika, lub wyjaśnić kwestję 
formalną. Z wielką przytomnością, lecz bez s a r 
kazmu, często zwalczał, lecz nie ranił.

O statnim  jes t ks. Jan  Sirko. Ilyl on do
brym  kapłanem  i proboszczem, a zarazem  ci 
ehym  jiraeow nikicni w Sejmie.

' ( J a s i o w i e  p rzez  powstanie nc:wili pamięó. 
zm arłych ).

Następnie uwiadomił książę m arszałek Izbę, 
iż udzielił (następujących urlopów, dr. Dunajewskie- 
mu, min. Madeyskiemu, min. jTaworskitmu po ilni H, 
p p .: ł’opovv-ski»-niu 2 dni, Paszkowskiemu 3 dni. 
Izba dalej uchwala urlopy dla p p .: Pietruskiego na 
2 tygodnie, R. Potockiego f) tygodni, <>rosii I 
miesiąc, Ludwika Wodziekiego na całą kadencję, 
Kornela 1 lorodyskicgo na 2 tygodnie.

Z kolei przystąpiono do oznaczenia liczebne
go składu poszczególnych komisyj, do których 
odesłano też w pierwszem czytaniu calys».szorog 
przed łożeń W ydziału kra jowego.

N astępnie odczytano wniosek p. S k a ł k o -  
w s  k i e g o ,  w spraw ie zasiłków  d la  dotkniętych 
nieurodzajem  włościan i właścicieli folwarków. 
W reszcie w płynęła  in terpelacja  p. A b r a h a m o 
w i  e z a i to w. w spraw ie opustów podatkow ych.

Na tern zakończono posiedzenie o godzinie J. 
min. 45. Następne posiedzenie jutro o godzinie II.

W ystawa. Krajowa.
i G łosy prasy czeskiej o naszej wysfatrir), 
1’rasu i/.eska powitała zapou ieclź wystawy naszej 

bardzo sympatyczni!, a w. ostatnich czasach wszy
stkie niemal pisma, wychodzące w Pladze i na pro
wincji, beż różnicy sbozów politycznych, zaini.śoiły 
obszerne korespondencje i artykuły, informujące naj- 
szozegćłowiej publiczność czesko o przygotowaniach i 
.postępach wystawy lwowskiej.

U las  Jłaroda  zwracając uwagę, ii dział ma
szynowy będzie międzynarodowym, pisze dalej, jak
l i a s t c p u j e :

„Nie. wątpimy, i i  czeski nasz przemysł, który 
przi-dstawił sic tak znakomicie na wystawie jubileu
szowej praskiej, jako też i u a wystawie bułgarskiej, 
doloiy wszelkich starań, ażeby zyskać dla siebie 
nowe, a chlubne uznanie. W ystawie narodu jiobra- 
tymczego poświrikać będziemy stale sporo miejsca w 
jiiśmie iiaszem. Na zilar! Szczęść boie dzi- lnym 
usiłowaniom braci Polaków U

P r  ag er Lloyd, zajmujący w Czechach pow aine 
stanowisko, poświęca naszej wystawie gorące słowo 
wstępne (Nr. 2f ł * l  z którego wyjmujemy następu
jące u stępy :

^(^iKólwiekby mówiono lub myślano o hezpo-
śi-edi!iej{3i(tih‘i-jalnej korzyści przedsiębiorstw wysta
wowych, nie da się jednak zaprzeczyć, iż są om- 
cennym i bezsprzecznym symptoniatem potęgując,ej 
się kuliJnry i że objawiają się tylko tani, gdzie wy
stępuje rówfcoeztsiiy wzrost s ił ekonomicznych. Jako 
taki wiele zapowiadający objaw uważa/- także należy 
wspaniałą uroczystość pracy i postępu, którą obcho
dzie będzie Galicja w roku bieżącym na zapowie
dzianej powszechnej wystawie krajowej. W ystawa ta 
wywołała ogólne zajęcie. Pouczy ona nas o ekono

micznym rozwoju Galicji i da dokładny obraz .pro
dukcji R, »ju na rozmaitych polach działalności ludz
kiej. Wszyscy, K tóu, podjęli snę tegc dzieła w spo
sób arcypoważny i z szacunku godną gorliwością
batrjotyczną, powinni uwierzyć, iż r  całej Austrji 
wszędzie i z najżywszą sympatją, przyiąto wiadomość 
o zamierzonej wystawie i że pracy ' ich towarzyszą 
najserdeczniejsze życzenia i pragnienia, aby przedsię
wzięcie wystawowo uwieńczył najlepszy skutek. Gześi 
też w dziale maszynowym liczny powinni wziąć udział. 
W ystaw a lwowska zarysowaną została w wielkim 
stylu, —  przygotowania postąpiły jak  najpom yślniej! 
Oby w ięc j piękne dzieło kultury, któremu służy 
wystawa krajowa roku 1.894, doczekało się najzupeł
niejszego powodzenia i wplotło imwv a świetny l i#  
dn wieńca sławy polskiej !"

Nr podobny sposób traktują wystawę: Politak,
N arodni Politika, N arodni L isty , Praycr Zet 
inny, Bolicntia, wreszcie 17/rożni spraty.  tygodniki 
literackie, faoliowo i inno.

Wszystkie pisma czeskie zapowiadają również, że 
na wystawę pobratyniczego narodu organizowane będą 
z. Czech! liczne wyprawy. .

Z kolei .podamy następnie głosy pism wę
gierskich.

* *
P  r z e w o d.n i c z ąe  y ko m i I; e t u 1 o k aT n  e go  

k r-.i k o  w s k i  e go ,  dyrektor Jan  Rotter, nadesłał 
pierwszą sorją zgłoszeń w liczbie 1:71 deklaraeyj, 
pomiędzy któremi są pierwszorzędne miejscowe 
firmy: ■

R o b o t y  i n s t a l a c y j n e  okoli)- oświetlenia

około 3.000 .już rozesłano. Liczne zaproszenia postu, 
i na prowincję, « prowincji tez wiele osób m, bal te* 

wybiera. Ktoby zaproszenia nie otrzy-

elektrycznego wzgórza wystawowego i
i trw-ać maja

rozpo-
okoloczną się w połowie stycznia 

trzech miesięcy.
l l a l i a  m a s z y n  rośnie w oczach. "W dniu 

wczorajszym pociągiem specjalnej kolei wystawowej 
przybył ostatni transport żelastwm, do halli przezna
czonego. T rakt środkowy zaczyna się składać. Żelazna 
budowla sprawia imponujące wrażenie.

( l i n  t a  z a k  o p a ń s k a  wraz z obejściem, przy
gotowaną jest gorliwie w Zakopanem pod okiem 
W ładysława Zamoyskiego. Huculi powrócą do swojej 
roboty w drugiej połowie bm. Plan staiożytnego 
dworu polskiego na powiększenie działu etnograficzne
go, opracowuje eon-amur e prof. Julian Zaelinrje-. 
wicz.

N a  p l a c u  wystawowym zaprowadzono w dwu
nastu najgłówniejszych budynkach przyrządy zegarowe 
dla kontroli służby ogniowej i bezpieczeństwa w po
rze nocnej.

D r u g i  n a k ł a d  plakatu wystawowego Piotra 
Stacliiowicza, odbity w większym fonnaeie i w dwu 
kolorach, wyszedł już z pod pras drukarskich i przed
stawia śię nader wdzięcznie.

Pamiętajmy
Kościuszki.

KRONIKA
o fundacji imienia Tadeusza

Djarjusz lwowski.
C z w a r t e k  11. stycznia.
Teatr hr. Skarbka: „A ida", opera w 5 aktach J. 

Ycrdfiogo. Przedostatni gościnny występ panny Elwiry 
Colonnese, primadonuy opery w Rarcelonie. Poozątek 
o godz. 7. wieczorom.

Wiadomości osobiste. P. Józef K o ś c i o l s k i, 
znany poseł do sejmu pruskiego i parlamentu nie
mieckiego, poddał się w Horlinie operacji karbunkułn. 
która sio powiodła. Pacjent jest jeszcze bardzo osła-
biojtjgŁ .eąy-i t  łv .,R w u

ł  i j  cu. uwarzy t  kie jo. w  U "m im ie odbył się 
ślub lir. Alfreda Leszczyn R a  d o 1 i ii s Ir i e go , oficera 
gwardji pruskiej, syna ambasadora niemieckiego p r a 
porcie Ottomanskicj, księcia na R adoliu iejz  hrabianką 
K i i n j » g s m a r k .  córką dziedzicznego ochmistrza niar- 
ehji hrandonburgskiej.

nekrolog ja  Stanisław  Korwin M ik  n o k i .  oby
watel m. K rakow a, b. dyrektor powiatowej knsy 
oszcię-dnośei, przeżywszy łat. 01, zm arł tamże d. 7.
Inn. —  W Loclmi zmarła d. «. bm. Michalina z 
Mossorów S e r  a fi l i s ka ,  żona adwokata i burmistrza 
bocheńskiego, licząc lat 3b.

Nekrologja z roku ubiegłego, ic. d.i Z.rządu
znakomitości wojskowych nekrologja lotu.je między In- 
njgńi następujące nazw iska: Rniijamin Franklin Uuttler, 
wybitny jenerał am erykański: m arszałek nustrjarkU r.
Hiigol; v.icc-admirał Dockinn, b. duński minister ma
rynark i: generał br. Korff, gubernator kraje Nadn-
murski.cgo| jenerał francuski d. G. Beauregard (w ła
ściwie T o u ta n t) : jenerał Szeremcfjrw, w Petersburgu ; 
lir. Anthonade do W raincourt, senior jenerałów fran
cuskich, fi? lat, w W ersalu; jenerał Derda n, wynalazca 
znanego karabinu w Nowym Jorku : książę A. M.
Dondukow-Korsakow, jenerał kawalerji, w Petersburgu;
Jan  Emanuel Klorescu, jenerał rumuński, l>. prezes 
ministrów i minister wojny: major Snufllot, jutlon z
ostatnich weteranów wojen Napnleiiskich, lat 'fifi, w 
Paryżu ; jenerał Pietruszewski, przy pożarze statku 
na W ołdze; marszałek polny y. Bauer, austrjneki mi
nister wojny ; Marja Franciszk Józef de Miribel, szef 
sztabu jeiieralnego; jenerał w Kainceke, b. pruski 
minister wojny ; Mac-Malioii, książę Magenty, b. |u-»— 
z.ydeut ; pułkownik Giuriez, wielokrotny serbski mi
nister wojny; P aw eł książę de Baufienimnl, francuski 
jenerał kaw alerji; marszałek polny Pnslenberger y.
Wallau, we W iedniu.

Z posęód uczonych : Simpson, znany ge.dog an
gielski; profeoi Allred Hardy, dermatolog, w P ary żu : 
dr. Herman Sehaflliuusen, znakomii\ antropolog, w 
Donn: profesor .liijkin Janson, znakomity statystyk
rosyjski, w Petersburgu ; dr. <'eccardli, długoletni le
karz papió-ża; H ipolit Taine, lat 04 ; profesor Willielm 
Lubke, historyk sztuki, w K arlsru h e; Alfons de Can- 
dolle, znakomity botanik, w Genewie; dr. RoberL 
Hnrtmann, znakomity antropolog y p p fe so r  Heiisly, or- 
jcntnlistn, w Oxfordzie; dr. Lotar Darguii, 40 lat, w 
Krakowie; William Gutton Oswall, znany podróżnik 
afrykański, odkrywca jeziora N g am i; di. j .  T. liui.js, 
uczony holenderski, w R ajdzie: Jakób Molesc.hof t,
fizjolog, w Rzymie; J- K. Grot, znany slawista, w 
P ete rsb u rg u ; profesor N. G. Kjidberg, jisyc-biatra 
szwedzki; Fryderyk Burghard, znawca sanskrytu, w 
W iedniu; Franciszek Dncliiński, w P aryżu; Marie- 
Dary, fizyk ; dr. John Rac, podróżnik podbiegunowy, 
w Londynie; A. A. Looijen, numizmatyk, w llaadze : 
dr. A. 10. Blanche, znakomity psychiatra francusk i; 
profesor J . M. Charcot, w P aryżu : dr. G. Pnssayant, 
słynny chirurg niem iecki: dr. Gcorgo Bennet, głośny 
przyrodnik australijsk i: W illiam Smith, słynny leksy
kograf an g ie lsk i: John Tyndall, znakomity fizyk i
profesor Michelet, senior filozofów niemieckich, lat 92, 
w Berlinie. (Dok. nast.l

Kalendarz. Czwartek (1 1 .) : H iginiusza. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 54. zachód o godzinie 
4. m inut 22.

Z karnawału. Bal prawników odbędzie się we 
wtorek dnia 16. stycznia br. i zapowiada się bardzo 
pomyślnie. Dowiadujemy się, że zaproszenia w liezbie

do tiw ow ! się
msł, a życzył sobie na ualu być abecnym, zechce sie 
zgłosić w kancelarii komitetu (ulica Zimorowicza 
1. 22 ) w godzinach miedzy 1 2 - 1  w południe i 6— 7 
wieczorem, lub też przy kasie w hotelu Żorża w 
dniach 14., I ■>. i 16., gdzie też za okazaniem zapro
szenia otrzymać można karty  wstępu w cenie po 3 zł. 
od osoby. .

Na bal dla „kuchni ludowej“ i „głodnycn 
dzieci-1, który, od lat kilku pod protektoratem pani 
nam iestnikowij urządzany, świetną posiadaj tradycję, 
komitet w tych dniach rozesłał już zaproszenia. Ze 
wzglądów liigjenieznye.il i ażeby jaknaimniej wydać, a 
biednym jaknajwięcej zaoszczędzić, komitet postanowił 
nie dekorować sali balowej, lembardziej, że piękne i 
w eałeni tego słowa znaczeniu artystyczne wrażenie 
sprawiające apartam enty kasyna wojskowego, a osobli
wie samu. sala, innych ozdób nie pofizebiije. Nato
miast mcipocLianki k w ia to w e , karnety itd czego je- 
Kzrze zdradzać^ nic wolno, dostarczą gośpiom wiely 
non \cli i piz\jemnffbh wrazen, które, niewątpliwi!1 boi 
ten i d/.ien 21*. stycznia zapiszą w ich najmilszej 
pamięci

f  OSagi dla sierol Oel*m rozdania w roku bie
żącym trzech posagów po 1 n0 z.f. 7 fundacji posago- 
wej gminy miasta Lwowa imienia „arcyksieżniczki 
Gizeli11, rozpisał m agistrat lwowski konkurs z term i
nem do 31, stycznia br.

Nagroda za poczciwą pracę. W dniu Nowego 
roku . odbyto sic w galicyjskie,j. Kasie oszczędności 
dwudzieste szóste z rzędu eoroozne rozdawanie na
gród 7. fundacji gal. Kasy oszczędności, pod imie
niem śp. Felicjana Korab Laskowskiego, dla zasłu
żonych sług  domowych mieszkańców 111. Lwowa.

Przyznano nagrody 29 petentom w łącznej kwo- 
M(* 630 z ł . ; mianowicie otrzymali .po 2:3 zł. I. cztery 
razy premiowany 1 . :  "Walenty Kalinowski; TL trzy 
razy prem iow ane: ' 2 . Marjanna Czernik, "3. Ludwika 
Mnciąjkiowiez; III. dwa razy prem iow ani: 4. Marja 
Muszynska, 5. Jan Hredil, 6; Katarzyna Bahłaj 
7. Anna Moskwiak. 8. Anastazja Niedźwiedź, 9 . Jań  
Kwasik, 10. Tekla N aszezak: po 20 z ł.: IV. raz
premiowani : 1. Karol Dziubankicwicz, 2 . Katarzyna 
Gwozdeeka, 3. Anna Zahorejko, 4. M ichał Charaton. 
5. Marja W rba, Katarzyna Śokulska, Anna K aszycka:
V. dotychczas niepremiowrtni; 8 . Józef Niedźwiecki,
9 Eiitłlja r-cłnszausKa 1 0. Iwan Karpiński, 11. Ahafia 
Szepta, I ź . '  Teres.. Wodzi, ka, 13. Ewa Maszak, 14. 
[lko Starowicki, 15 Jędrzej jośków, Józefo Antonie
wicz, Jędrzej M aniniak, Paulina Kósirtlta, 19. Daria 
Stefanów.

Manewry zimowe, 0 których krążyła wieść,
jakoby tej zimy w Galicji odbyć się miały, j a r  za
pewniają, nie odbędą sie. Wojsko wprawdzie posiada 
znakomitego kroju umundurowanie, lecz dotąd nie ma 
kożuchów, a zbyt cienkim w 'naszym  klimacie jest 
gatunek sukna, używanego ma płaszcze. Także i 
czapki wojskowe są ładnego może kroju, nie zapobie
gają jednak, aby żołnierzom na mrozie nszy nie .prze
m arzły.

f rotrocia. P. Karol K i e c k i ,  doktor medycyny 
uniwersytetu dorpnekiego, rodem z. Królestwa Piń
skiego, otrzym ał na wszechnicy Jagiellońskiej stopień 
doktora wszech nauk lekarskich.

Dom Jana Matejki. Prof, Marjan Sokołowski 
donosi. Uc. Konstanty Przczdziecki zapisał się na 
rzedli domu Matejki z kwotą 5 0 0 -zł. ■ P . Tadeusz 
Sfryjenski złożył piec rysunków m istrza z pierwszej 
epoki jego twórczo ci, jako zawiązek mającego po
wstać w tym domu muzeum.

Grunt pod pomnik T. Kościuszki w pynku 
fW ^niyn, ud strony ulicy Szewskiej, uchwaliła ra*

T  ", •••."*’ .- *' .••wffW bczplUtiii*
stosownie do pro~.iv, wniesionej ptzez wydział Tow. 
im. T. Kościuszki.

Polowanie, W  dobrach G er makówka u W łady
sława lir. Baworowskiego odbyło się w dniach 2 , 3, 
4, ' 5. stycznia rb. polowame, na klórem w 10 
strzelb padło: 13 dzików, 6 rogaczy, 7 lisów i o02 
zajęcy. Dodać należy, żó mogłu paść o wiele; więcej 
zwierzyny, ale z powodu wielkiego zimna, strzelanie 
było bardzo utrudniono.

Zmiana nazwiska. Namiestnictwo zezwoliło s łu 
chaczowi medycyny p Józefowi Szczurkowi lia zmia
nę rodwogo nazwiska na \Vodnieki.

Zm iana w łasn o śc i, Adam hrabia Dzieduszycki 
nabył od państwa Barańskich dobra <'zesteż, a pani 
iiylwja Zioiiiowiczowa nabyła od p. Sozańśkiej dobra 
liaszawe za 420.000 zł.

W procosie 118 włościan przesłuchiwano 
onegdaj oskai/.onyeli. Główny obwiniony Jan Lampa 
przyznnl się du winy obrazy majestatu. Dotychcza
sowe zeznania przedstawiają, tak sprawę, iż chłopi 
ivj wicsc, że komisje sanitarne będą rewidowały cha
łu p ), nabrali przekonania, iż fe komisje wszystko 
co gorsze ze sprzętów domowych poniszczą i tym 
sposobem do nędzy całą wieś doprowadzą. Dowcipnie 
przytem wzięli się do rzeczy, bo kazali iść babom 
w pierwszy ogion oporu, sądząc, iż żandarmi kobie
tom nic ni' ( r o b ią .

Wskutek niedbalstwa straży policyjnej Sambor
skiej stracił życie tamtejszy pomocnik garbarski, Jan 
Taras. Jana Tarnsa uwięziła mianowicie policja zu 
nieprzyzwoite zachowanie się na miejesu poświęconem 
i zam knęła go w i/Jd i, w której przoż całą noc do 
pieca nic zaglądano. N azajutrz też znaleziono Turasa 
nieżywego. Oględziny lekarski.- stwierdziły, że um arł 
wskutek zaczadzenia.

Fożary w pałacach Sanguszków i Potock:cti
'farnowa. donoszą: W niedzielę dnia 7 . b. r,1. cś

godzinie 1 . w nocy wszczął się pożar sufitowy v 
zabudowaniu pałacowym księcia m arszałka Ensti 
lie g o  Sanguszki w Giimniska.eh. Wskutek doniesi! 
nia o pożarze przez konnego posłań.‘a. wyruszyły 
Tarnowa straże ochotnicza i etatowa, a przebywszy 
w przeciągu piętnastu minut Idisko półmilową prze
strzeń, zastały już znacznie rozszerzony ogień, y r -  
dobywający się z ponad sufitu na dacii pałacowy. 
Dzięki energicznemu ratunkowi straży pożarnych i 
przytomności komendy, zdołano poiar zlokalizować 
w przeciągu trzech godzin. Najważniejsza jakkol
wiek liezzwłocznie pokonaną przeszkodą,, było za
marzanie węży i tłoków przy sikawce. Niemałym 
impulsem w akcji ratunkowej 1 >y]-a obecność i oso- 
bisti ź ■ czynny u d z ia ł  samego dostojnego właściciela, 
który jesezimpo stłumionym pożarze w towarzystwie 
naczelnika straży ochotniczej pożarnej przeglądnął 
jak  najdokładniej cale. wschodnie skrzydło pałacu, 
jąje pierwszy to już pożar, wybuchły z powodu złej 
konstrukcji budowli.

Jednocześnie z Łańcuta p iszą: Mniej więcej
tydzień temu dat się uczuć w salach i korytarzach 
ziimkowyeh swąd dymu, sądzono jednak, że wskutek 
ciężkiej atmosfery kominy źle (iągnn. Jedno skrzy
dło pałacu, zwane „GabardVter", gdzie zwykle mie
szka hrabina Alfredowa Potocka, było zamknięte 
We czwartek jednak wieczorem postanowiły prze
nieść się tam  bawiące w zamku hrabianki Branickie. 
Gdy tedy otworzono pokoje, znaleziono je pełne 
dymu. Posadzka była nadzwyczaj ciepła. W net
oderwano kaw ałek jej i wtedy buchnął słup czar-

1
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D JfrE N H lK  z dnia 11. j&ckuK \m .

•n e g o  d y m ,  a  p o te m  o g ie ń .  i< a a la rm e « n fio ' i ń t j ć l  
m ia s t  r a f y  z a m e k , w e z w a n o  s t r a ż  o g n io w ą , k o m i
n ia r z y  i in n y c h  r z e m ie ś ln ik ó w ; p oczęto  z ry w a ć  p o 
s a d z k i i lać- w o d ę . T y  w c z a so m  d y m  d o b y w a ł  sio
c o ra z  to  w  in n y c h  p o k o ja c h . Z d z ie ra n o  " w ię c  k o 
s z to w n e  o b ic ia . r ą b a n o  h e lk i ,  r o z w a la li , > ś c ia n y , s z u 
k a ją c  ź r ó d ła  p o ż a ru .  O k a z a ło  s i ^  te d y . że g d z ie  
je n o  o tw o rz o n o  s u f i to w a n ie , t a u i  b e lk i  t l a ł y ;  ozem  
w ię c e j ro b io n o  o tw o ró w , to m  h a r d z ie j  p o w ię k s z a n o  
p r z e c ią g i  i p o ż a r  s ię  w z m n g a ł ; w o d ę  la n o  b ecz 
k a m i,  a  je d n a k  t.o tu ,  to  o w d z ie  w c ią ż  s ię  p o k a 
z y w a ły  p ło m ie n ie .* !?  W s u k t "  z a m o k n ię c ia  m u ró w  i
w y i ( .b y w a n ia  b e le k , s u f i t  na p i t r  w sz e m  p ię t r z e  z a 
w a l i ł  a ie  w  k i lk u  m ie js c a c h . O g ro m n ie  k o sz to w n e  
o b ic ia , w s p a n ia łe  s z tu lc a te r je  n a  s u f i ta c h  —  w s z y 
s tk o  z n isz c z o n e  n ie  ty le  p o ż a re m , ile  p rz e z  g w a ł 
to w n e  o b ry w a n ie  ic h  i la n ie  w o d y . R a tu n e k  b y ł
znakomity, lian starosta prawie nie wychodził z
zamku, kierując żandarmerią i policją, które strzegły 
porządku. Przyczyny pożaru dotąd jeszcze nic wy
kryto: przypuszczają, że pod podłogą pękła lin a  
gazowa i tam  jakimś sposobem dostał się °g |pn. 
Niehezieczeiistwa aotąd jeszcze nie usunięto, nio ra j 
obawy i/lko o kaplicę i bibljotekę, bó te są skle
pione. Podać tu jeszcze należy, że ogromnie fcoszto- 
*wna restauracji* zamku ekońazono dopiero przed kilku 
m iernemu i.

Żatwierdzenie w yboru . Cesarz zatwierdził wy
bór P iotra G.arbaezyń » k i e g o ,  właściciela dóbr, 
na prezesa i Mikołaja j j \  B o y a ,  właścii u-la dobr, 
na zastępcę p r e z e s a  rady powiatowej z 1 ilznie.

Z w iązek „SukOłÓW* wypracować ma. jak  do
nosi P  zewodnik gimnasHjczny, wzorowy sta tu t ala 
nowopowstających towarzystw gimnustyczn. Powodem 
p. zeJsięwzięcia tej prący jest ta Okoliczność, iż do-- 
tvclu-zas m iro , że statuty te wzorowano na statucie 
lwowskim, albo innym już przez władze zatwierdzo 
nym, przecież władze te znajdowały w nich rozmaite 
wady, ‘ co .zawiązanie towarzystwa utrudniało, a: przy
najmniej odwlekało.

Jan Czerski, głośny swojego czasu założyciel tak 
zwanej gmino cbrześcjańsko- apostolsko -katolickiej 
w  P ile, w W..' Ks. Poznadskięui, zm arł tamże w tych 
dniaedi w 81 roku, życia, Jan  Czerski, urodzony 
w W arlubiu, w Prusach zachodnich, otrzymał świę
cenia kapłańska, w r. 1841;. poczem był wikarju- 
gzem przy archikatedrze w Poznaniu ; przeniesiony 
na probostwo w Pile. zaczął głosić herezje. Usunięty 
ze stanowiska, mieszkał do końca życia w Pile, żyjąc 
W ubóstwie.

K siążę Maksymilj&ii Saski, studjujacy teologię 
w zamiarze poświęcenia się stanowi duchownemu, 
otrzymał w dniu 27. z., m., z rąk  biskupa Leonroda 
w  Eicbstudt pic. „ szo święcenia kapłańsm e.

W pojedynku pod Y em er, na granicy fran- 
cusko-belgijskiej, według doniesiesienia K ur. Warsz., 
zginął p. Stefan Lublewicz, syn ziemianina z okolicy 
\Vrarszawy, zajmujący stanowisko chemika w jednej 
z fabryk farbiarskich w Belgji. P . Lublewicz poje
dynkował się z wojskowym francuskim 01in<{UÓ’em na 
pistolety.

Długowieczność. W  < iechoeinku zm arła w tych 
dniach Agnieszka Prz\godzi ńska, doczekawszy się 
późnego wieku, gdyż przeżyła 107 lat. Do końca 
życia cieszyła się czerstwem zarowiem i przytomno
ścią umysłh. Z dzieci zmarłej pozostała jedna tylko 
córka, która liczy obecnie lat 80. Liczba wnuków i 
prawnuków zmarłej wynosi przeszło 130 osób.

Archeologiczne odkrycie. W  pobliżu Salemi 
w fiycylji znalazła córeczka włościanina starą monetę; 
ojca jej to naprowadziło na myśl, że może skarb 
odgrze!>ać. iPedług jednak  panującego zabobonu, na 
ju.iejsou tern, dla zapewnienia powodzenia wykopali
skom, należało przelać krew  dziocięcm, które pier
wszo skarb  odkryło. Ojciec nie w ahał się dopuścić 
zbrodni, lecz matka, chcąc córeczkę od śmierci uchro
nić, uwiadomiła współobywateli o jego zamiarze. 
Przystąpiono tłum nh do wykopalisk i odgrzebano 
szczątki dwóch świątyń, cmentarzysko o 500 gro
bowcach, mieszczących naczynia i klejnoty. Profesor 
Solina z Palermo objął kierunek nad tenii poszukiwa
niam i i .dkobniejsae przedmioty przewiózł do muzeum 
narodowego w Palermo.

Wenta gospodarska, urządzona dnia 21. grudnia
1-898 roku w sali „Sokoła11., na cele dobroezynue, przy
niosła czystego dochodu 2356 zł. 50 et.

Składani serdeczne podziękowanie wszystkim, 
którzy mi dopomogli w zebraniu grosza tego dla 
b iednych.. Nin mogę niestety każdemu z osobna po-, 
dziękować, ale pragnę, aby każdy mej wdzięczności 

swoją raczył tu  przyjąć, za ofiarność i dobre 
chęęi, których tyle dano nii dwwudów- Dziękują pp_ 
hrtystom : Kossakowi, Styee, R< K-lmiwwi, Sozańskie-
mu, za wzbogacenie i ozdobienie wenty śliczncmi 
akw arelam i; p. pułkowników Dylewskiemu, za bez
płatną m uzykę; p. Budweiserowi za bezpłatne druki ;  
paniom za -liczne przystrojenie lalek, za czynny udział 
przy sprzedaży wiktuałów przy bufecie i loterji, a 
wszystkim razem i każdemu z osobna przesyła m 
szczere, serdeczne „Bóg zapłać11.

M ar ja  hr. Badcn iowa.
Śmierć skutkiem zmarznięcia, poniosła ubie

głej nocy znrobnica Karolina Sty.ś, licząca około lat
b ra m ie  d o m u  pod l. f> p rz y  p l.ie u4 0 ,  n o c u ją c  W

(Tołiiehowskicli. Stysinwa była nałogową pijaczką. 
Zwłoki odstawiono do kostnicy szpiluła powszechnego.

Z Towaizystw a ratunkowego. 11 godzinie 8 
m. 45 wieczór przyprowadzono Jędrzeja M ikołaja
Szeligę, zainieszknłeuo przy ul. W ro n o w sk ic h  I. 8. 
pobitego w szynku „pod lustrem 1* na ul. Kopernika 
przez nieznajomego mu człowieka. Z pośród rozlicznych 
ran, jakie odniósł w tej walce, odznaczają się dwie, 
mianowicie jedna im wardze górnej po b-wej s t ro n ie  
i druga obok skrzydła nosowego lewego. i ’o sloso-
wnem opatrzeniu z powodu nader '^ s i ln e g o  upływu 
krwi i wynikających z tegoż powodu częstych omdle- 
wań. odstawiono go do f /p lla la  powszechnego.

<1 g o d z in ie  11 in . 3 0  w  nocy- z a w e z w a n o  p o g o 
to w ie  n a  u l. D ą b ro w s k ie g o  I. b  do  | i a , g  W o łk ó w .
M k o n s la lo w a n o  p a r a l iż  b-woj p o ło w y  c ia ł a .  l ’o p o d a 
niu o d p o w ie d n ic h  ś ro d k ó w , o d s la w io n o  c h o r ą  do  s z p i-  
t a l a  p o w s z e d n i.-g o .

Związek prasy zagranicznej we Wiedniu. Na
geuoralnen. zebraniu dnia fi. b. fu. z o s ta li  do kieru- 
jąc<go syndykatu ponownie w ybrani: Alfred Szcze
pański, di. ayek, dr. Horowitz. Związek reprezen
tuje r,:l europejskich i amerykańskich dzi.-uników.

L  życia towarzyskiego. P aumv Kiai-a o  i i v e n-
b a u m  z Botuszan w hujiTUlty, T®u*ęragrła 8j,, 
Dawidi m l in  m e r d a u ' C Ul Ze i ,Wo\v;i z p,

------------------------- v ~ S S > « ----------
N» ob iady  d la  g łodnych  dzieci "* iowti■ is i noj . lyrokc-j; 

szkoły złożyli : P I*  Hodokuwo .1. 2 kg. » > 4 ' kA k
nej, f feu k u t f c  1 z U  D ą b ró w k i W. 1 kg. i " ) ' 1 ' -  1' J - 
K le inerow a Z. 2 z ł.,  Jo ń a s  ii. Z  kir. iiifki i I"’1 
K ról L. pół kg. m aki, L ub iń sk i .f. pó l kc. kuszy*. ,v . ‘ 
vw ski W pół litry  kaszy, K ilanow icz \ .  50 et.. L ubińsk i lę 
1 kg . m ąki, O oltentnl W . 30 e t., Jjji-owiiy, 1 ż ł .  luunet- 
■daner 1 z ł., A tlas K. 1 z™ L w U b i  . koszyk kartofli i
pół kg. m ięsa, M ozer J. 3 )  et.. K ngel Z. w oreczek k n ip  }

juiaki, Baeżes l i .  w oreczek m ąki. Król L. 2 kg. kartofli,

S to lz P . boohenek .cblcta BarieJb J .  1 z ł., - R osotifald  R . 
b o ch en ek  eh lebn , P irieU  B .  pó ł kg. s ło n in y  i  ł  kg . kuszy. 
P lig  f!. koszyk k a r to fli .i  2 b n e iip n lf c-h eba , L u b ie ń sk i A.
r.O et.j Mflkcr Z. 25 cł.. Dreseher l 50 i-t B aie li A. ko
rzec kartofli, A llerliand  1 zł.. fW ilafenbe rg  >0 ct.. lindeck i 
*2 z ł . . A leksandrow icz  lt.. Moty l «b, P a d ia k  po 10 eu, 
N rlienker 20. et. Boller 1 / J -

Dvrel > ja  szk o ły  męskiej inu św . A n n y  we Lwm.ic,
A. Zawadzki.

Pitruszy wloflzoraU -.„uakowy odbędzie się w
Owieździe w sobotę dbia J*o sty -zniii b. r.. po  zap -oszenia

•m o ż n a  się zgtneić osobiście Jo Idnra Stowarzyszenia ulica
Franejszkańs .. I. 7 «d go.lz. 8. 
słanie swego adresu.

SM adkl. D la  b iednego paraliżem  tkn iętego  złoży ł p.- 
W. 4 zł. 25 ct. -

Z am iast w ieńca 11.1 tru m n ę  ś.ę p. rM irbrd iny  Zdnnow i 
czówńej, nauczy.-iidki s /k o ly  im . • s ta sz k -a -fe tA > 'ła  |>»tt»i 
W iktorfa N irJz ia łk .iw sk  p 10 z i. na obunly d la  g ło d n i eli 
dzieci. Za ten d a r  sk ła d a  n in ie js /e m  w ydzia ł Tow. szcze re  
podziękow anie. .

d o  o. wieczór, lub n a d e -

W i a d o m o ś c i  l i t e r a c k i e  i a r t y s t y c z n e .
R eptrtoar teatralny W teatrze ht. Sk_rbka: 

Dzirf we ('zwartek ,,Aida“ , whlka. opera w 5. aklaeli, 
a 7. odsłonach ,1. Verdi’ego. Przedostatni gościnny 
występ pmti KI wiry folonnese, j.rimadanny opery 
w Bareelonie ; intro w piątek „Świat nudów , ko- 
medja w 3. aktach Hdwarda 1'auleron’a. Drugi 
wy-stęp pani Antoniny Kwiecińskiej.

Zwracamy uwagę treli, którzy jeszez, nie widzieli 
panny Elwiry C o ł o n n e s e  na naszej scenie, ażeby 
korzystali z czasu,, gdyż ż u a k o n t  i t a t ą  ś p i e 
w a c z k a  wystąp, t y l k o  j e s z c z e  d w a  r a z y ,  
a mianowicie dziś w czwartek w „ a i d z i e“ po raz 

przedostatni.
Panna S t r a s s e r n  wystąpi ju tro  jako Amneris.
Radames.on będzie p. M y s z n g a .
W piątek przcdaiawionyui będzie po raz szesna

sty niezrównany .,F 1 i r t “ Michała Rałuekiegu. Rolę 
po chorej pannie f-znpliuskiej objęli, w zastępstwie 
pani Sicmaszkowa.

z.aania p ra ty  unerykanskiej o Sienkiewiczu* 
„Obrazki jego są głęboko intelektualne (Philadelplńa  
Pubhc Lcdger). „Historja Janka posiada zadziwia
jącą siłę uczueia“ (Chicago Herald). „Są polne 
siły nadzwyczajnej14 (Boston Courier). „Proste 
opowiadanie o latarniku jest niałem arcydziełem11 
(N .-Y .  Times).

Charles Dudley Warner, krytyk powszeclmie 
znanego miesięcznika Harperś. Mflgazine, powiada, 
że pan Zagłoba, to nowa kreacja w literaturze wszech
światowej.

Gospodarstwo 1 przemysł i Łanie*
Uprzyw . gaiic . ak cy jn y  B ank h ipo teczny . 7. dniem  

31. g ru d n ia  JSS3 roi-a było w o b ieg u : ó°/0 listów  h ipo 
tecznych  z ł. -.,004.400, u '%  p rem iow anych  listów h ip o 
tecznych  zł. 11,200. 100, 4 , /2#/o listów  h ip o tecznych  zł. 
18,850.900. Ł ączn ie  z ł  3m 727.4000 A sygnacy j k itsbw reh 
ł.yło w obiegu zł. 1,838.9-50.

GilicyjsKia akcyjne T ow arzystw o hindtow e. ( o d 
d z ia ł zbożow y i nusionow y). Lw ów  10. styczi.i,, 1894 
roku. D ziś notu jem y z l  100 klgr. netto  loco L w ów . 
Pszen ica  od 6'->0 do '7-2Ó, żyto od -5'10 do 5 90, jęczm ień  
b ro w arn y  od 5 '50 do t‘> -50, jęczm ień  pastew n y  od 5•- -  
5;25, owiips od 5 '5 J  do U'— . g roch  od do 9 ' , b o b ik  
do 5 1— do 5 -50, rzep ak  od 11-75 do 12' >0, k u k im id za  
sta ra  od 5 - — do 5 10, kukunrStza now a od (P -  do U '30, 
w yka Oil 0 — do 7 '— , lireczka od 5 ’— do 7 '70, konie/, 
czerw ony od (15.— cło 7 5 — , koniez szw edzki od b0 ‘— 
do 75 -— , konicz b iały  od 0 0 '- -  do 7-5-— , chm iel za 56 
kfljj. od — ‘— do — '— . siem ię od do — .

T ciu len c ja  n iezm ien ione .

Ostatnie wiadomości.
N ttie fr. Trcsse zamieściła telegram z Pragi, 

zawierający wiadomość jakoby młodoozescy po
słowie utrzymywali stosunki z Omladiną i by 
wali na posiedzeniach. Telegram ten donosi da
lej, że posłowie młodoczescy ofiarowali subwen 
cje pismu, będącemu organem Omladiny Sub
wencję tę miała jednak redakcja odrzucić. 
Autor telegramu, który wygląda na denuncjację, 
przyznaję jednak, że posłowie młodoczescy nic 
gnali celów tego stowarzyszenia tajnego. Wśród 
najróżnorodniejszych a niewątpliwie tendencyj 
nycli i na sensację obliczonych n iadomości, może 
Całą tę niejasną sprawę oświetlić tylko proces 
karny, jeżeli tylko rozprawa główna nie będzie 
się odbywać przy drzwiach zamkniętyeli, jak  
to często wydarza sio, gdy proces ma polityczne 
c-ecby.

List pasterski węgierskiego episkopatu, któiy 
podaliśmy przed kilku dniami w streszczeniu, o- 
glos/.ano jj: kazalnic wszystkich ko.śoiolów katoli- 
ekk-li na W ę -g rz e e l i .  Na zaznaczenie zasługuje 
takt, że w Arad większa część. obeenveli opuściła 
ostentacyjnie kościół w cli wili. w której rozpo
częło odczytywać list pasterski.

etersburgu odby lo się niedatvno zwykłe 
zebranie 1. zw. „słowiańskiego Towa- 

jJoweir/ęnin tein 
irawoslawni, do-

A\' 1’
doroczne 
rzy s lw a  ilobroezynnośe i11; na 
obecni byli n iek tó rzy  Ińskupi
stojniey i t*rp-etvo) zasad panslawist\cznyeli. f>„ 
tvstępni in zagajeniu prezesa jenerała hrabiego 
l g n a t i e w a ,  iniał przemowę znany panslawist.l 
jenerał K i r e j  o łv, 1; tćwy jako ideały panslawi- 
znm w ym ienił: prawosławie, autokraeję i nacjo
nalizm. ( 'y\\ Oiy.a.c ja zaeliod nio-europejska jego 
zdaniem, jest przestarzała, a społeczeństwa za- 
ehodnio-curop.-j-ikie zuajóują się w rozkładzie, 
ponieważ kośeiol na zaelmdzie oddzit.lony jest od 
państwa. W edług słów mówcy, panslawiści nie 
są jednalc wrogo usposobieni dla kultury zaclio- 
dnio-europcjsl.'ej, jionieważ spodzii wają się, że 
rosyjsko-slowiańskie ideały — a trięc teokraty- 
czny despotyzm ca rsk i! — ocalą zachód przed 
zupełnym upadko m. /  kolei przemawiał profe
sor Dudilowiez o literackiej działalności słowiań
skiego poety Koiłam. Wreszcie p. Szorapow mó
wił o bym pal jacli względem Słowiańszczyzny na 
yai liodzie. Noieoje Wrrwia nie jnzylae.za Ireśei 
tej mowy, nadmieniając tylko, że była bardzo 
nędzna; według pogłosek jednakże, przemówienie 
to nie zostało ogłoszonem w dziennikach dlatego 
że zawierało ustępy niecenzuralne.

Rewoiucja na Sycyijb
(Telegramy „Dziennika P 'skiego “)

Rzym 1(1. stycznia. W edług Agen.ńa Stef ani, 
była wczoraj Kuwo pod Bari poważna zawierucha* 

P o p a liła  wszystkie )>iulvnki fiskalne, po*

lić nńano przy tej
Rzym 10. stycznia. W A p u l j i  i K a f a b r i i  

wybucłiły w kilku gminach niepokoje

Rzym 10. stycznia, Dzienniki twierdzą, j a 
koby rząd miał już dowody, że poseł de F e l i -  
c e projektował wzniecenie rokoszu w całem pań
stwie. Pomoc 5, tej mierze pochodziła wprawdzie 
z zagranicy, a b  nie od jakiegoś rządu, jeno od 
obcych rewolucjonistów. — Kilku księży brało 
w sprzysiężeniu udział. De Felice stanie przed 
sądem przysięgłych, oskarżony o zdradę kraju.

Palermo 10. stycznia. Dwaj socjalistyczni 
posłowie, którzy przez swe stronnictwo zostali 
wjdeljteuwaiii do kontrolowania akcji rządu, 
przybili wczoraj do portu, policja jednak nie 
pozwoliła im wylądować.

Rzym 10. stycznia. W  Ooiato tłum  ludu oto
czył dom burmistrza w' zamiarze zburzenia go, a 
gdy wojsko wystąpiło i przeszkodziło tej czyn
ności, wówczas tłum począł ei-.kać kamienie w 
żołnierzy i w blu z nich poranił. W ojska dało 
ognia i wielu z tłumu zabiło.

Rzym 11. stycznia. T ribm a  twierdzi, iż n i e-  
m i e c c y socjaliści posyłali pieniądze do Syeyiji, 
abi wzbudzić ruch powstańczy.

Rzym 10. stycznia. C r i s p i  Jwezwał obce 
rządy, b /  wzbromłj wysyłkę depesz [szyfrowa
nych (lo Sycylji.

Wenecja 10. stycznia. Jak  się dziś okazuje, 
przy wczorajszych rozruchach w Rnvo pod Bari 
zginęło do 15 osób.

Telegramy „Dziennika Polskiego
Wiedeń 10. stycznia. W  sejmie austrja.kim  

ponowni Ś c l t n c  i d e r  wniosekjajautentyczny prze
kład talmudu.

Wiedeń 10 stycznia. Jak  telegrafują z P r  a 
6-i, zamieszcza Pragęr Abendblułf (dodatek wie
czorny do urzędowej Prager Zeltung), a
to w liście z W iednia oświadczenie, że „do
niesienia, jakie poczynił 9wcmu pismu wie
deński korespondent Dziennika Polskiego
0 polityc. koalie||jnej, stoją w najzupełniej
szej sprzeczności z 'faktycznym  stanem rzeczy i 
że wspomniany korespondent ma upodobanie w 
przesadnem przedstawianiu rzeczy, z jakiego au
tor listu robił zarzut młodoczeskiemu stronnictwu. 
Mimowoh nasuwa się pytanie, jakiem u celowi ma 
służy" tego rodzaju polityczna czynność sprawo
zdawcza? Nie ma na to innej odpowiedzi, ja k  
ta, że w ten sposób drogami ubocznemi przez 
(ralicję ma sic odbywać podburzanie w Czechach. 
Należy też na to z w t ó c Lć  w  Czechach powsze
chną uwagę na wypadek, gdyby w tem, łub 
owioń z pism czeskich miała być udzieloną bez 
zastrzeżeń gościnność wiedeńskim relacjom Dzien
nika Polskiego.c:

Po otrzymaniu dosłownego tekstu tego listu* 
pozwolę sobie obszernie nań odpowiedzieć — na 
razie nie mogę powstrzymać się od uwagi, że 
„os t r z  e ż e n i e “, z a a d r e s o w a n e  z H e r-  
r e n g a s s e  w i e d e ń s k i e j  do czeskich gazet, 
któreby miały „adal skłonność do przedrukowy
wania artykułów  Dziennika ,  brzmi co najmniej 
po rosyjsku. Widocznie v. programie koalicji 
wypisano jako pierwsze przykazanie : „Nie bę
dziesz cierpiał opozycji.11 Adin.

Warszawa 10. s t j^ n ia .  I ł  u r  k o  popadł 
w pii-rwszo święto Bożego Narodzenia st. st. 
w agonję, którą jednak lekarzom udało się prze
rwać. Stan ch o reo  jest beznadziejny, przyto
mność dutąd nie wróciła,. Jenerał nie poznaje już 
nikogo z otoczenia.

P raga 10. stycznia. Przy sposobności po
grzebu żołnierza p iechot), który w ubiegłą sobo
tą w czasie ekscesów ulicznych w nieiw tłum a- 
czony dotąd sposób zabity został , przez strażnika 
bezpieczeństwa publicznego, przyszło znowu wezo- 
raj popołudniu do bardzo wielkich w> kroczem

Przed szpitalem garnizonowym, skąd miał 
się odbyć pogrzeb, zgromadziło się więcej jak  
dwa tysiące osób, które po wyruszeniu kondu
ktu pociągnęły zą kapelą wojskową asystującej 
obrzędowi kompanjl.102 pułku piechoty.

Po ukończeniu pogrzebu na Karolinenthal- 
skim ememarzu, tłum, który tymczasem wzrósł 
do jakich 30u0 głów, wśród wrzasków i świstów
1 śpiewając rozmaite pieśni, pociągnął przez głó
wne ulice Kurolincnthalu.

Ustawiony tam już przedtem silny oddział 
straży bezpieczeństwa usiłował zmusić tłumy do 
rozejścia się, co jednak  w pierwszej oliwili się 
nie powiodło. Gdy w dalszym ciągu tego pocho
du, ze zbitych w masr, tłumów' poczęły na straż 
bezpieczeństwa padać kamienie, eegly i k 
uułki  lodu, strażnicy dobyli pałaszy 
płazować ekscedentów

*skutkicm tego udało się w istocie tłum na chwi
lę io/pro.szye. Trwało to jednały niedługo, w krót
ce bowiem tłum zebrał się na nęwo i z okrzy
kami soi jalistyezncmi, a nawet anareł.istyezne- 
mi i rewolncj jnem i pociągnął na .1 o s e f s p 1 a t z 
gdzie znowu prze/, silny oddział straży bezpieczeń
stwa zawezwany został do rozejścia się.

Ale i to wezwanie pozostało daremne.
Tłum wśród śpiewów, krzyków i świstania 

pociągnął dalej na Graben, gdzie przed domem 
niemieckim w'vbiiebł okrzykam i; „ Pereat /**

i znowu udało się straży rozpędzić eksce- 
dentów, ale mimo to jedna część tłumu, oddzieli
wszy się od reszty, pociągnęła wśród ogłuszają
cego hałasu aż do ulicy Ferdynanda.

Tymczasem zawezwano całą straż, stojąca 
w' pogotow iu, i tej udało się w końcu tłumy roz
pędzić.

Jakiegoś młodego chłopaka, który miał Lvć 
uwięzionym, udało się tłumom wyrwać z rąk 
strażników.

Ogółem uwięziła policja J  osoby, a miano
wicie pewnego lo-letniego robotnika i dwóch 
ozcładiJków j,lekarskich w wieku około A

Jest dosyć prawdopodobne jłrzypuszczenie," 
że demonstracje te były przygotowane, wielu 
bowiem z eksceudentÓw przyniosło już w kie
szeniach kamienie i cegły.

i ka- 
poeząli

Fraga 10. stycznia. Odpowiedzialny re
daktor zasystow anego p ism a: Ner.iwislost oka
zany został po tajnej rozprawie ua S miesięczne 
v :ęz:eitie.

Couurg 10. stycznia. W ielk. książę h e s k i  
zaręczył się z księżniczką W i k  t o r j  ą, młodszą 
córką księcia Ooburg.

Kazań 10. styeznU. Panują tutaj mrozy, do
chodzące do 35n B.

Potarsburg 10. stycznia. Na budowę nowej 
cerkwi prawosławnej w Taszkencie wyasygno
wano 63.000 rubli.

Petersburg 10. styczuia. Od przedwczoraj 
nastąpiła w zdrowiu G i e r s  a znaczna zmiana 
na gorsze. Lekarze powątpiewają o jego życiu.

Ministerstwo wojny wniosło do senatu pro
jekt, aby począwszy od listopada r. b. ukoń 
ożeni gimnazjaliści odbywali powinność wojsko
wą hezwarunkot.o jeszcze p r z e d  wstąpi-uiem 
na uniwersytet.

Petersburg 10. stycnia. Jak  głoszą dość 
poważne osobistości, poradzono jcneral-guberna- 
lorcwi warszawskiemu l l n r c e ,  aby z p o w u  
d i i  n a d w ą t l o n e g o  z d r o w i a  podał się do 
dymisji. Nadejścia tego podania oczekują tu 
lada chwila. Dotąd niema stanowczej decyzji, 
kto będzie następcą Iłnrki. Między kandydata
mi wymieniają teraz i w. ks. S e r g j u s z . a ,  obe
cnego jenerał-gubęrnatora moskiewskiego.

Berlin Tik Stycznia. W edług Pcst, za u i era 
trak ta t z Rosją znaczne opusty dla niektórych 
produktów rolniczych, j a k :  dla chmielu i sera.

Berlin U. stycznia. Około 1000 robotników 
bez zajęcia demonstrowało wczoraj przed iodną 
z publicznych ogrzewalni, w ołając: „ Brod oder 
A ibeit!"  Policja rozpędziła ich bronią

Paryż 10. stycznia. Le K ord  Jonosi 7 P e 
tersburga, iż Rosja stanowczo się sprzeciwia usta
wieniu floty bułgarskiej na morzu Ozarnem.

Paryż 10. styczuia. W  drugiej połowic 
stycznia odbędzie się rozprawa przeciw sprawcy 
zamachu na serbskiego posła.

Paryż 10. stycznia. Przy. otwarciu izby za
rządzono wczoraj szczególne . środki ostrożności. 
— Posiedzenie zagaił najstarszy wiekiem poseł 
B 1 a n c.

W ybór prezydenta nastąpi w środę.
Bruksela 10. styeznia. W droflze z Hanscii do Aiu- 

werpji spotkały się dwa okręty, przyc-zem jeden, wńzjoy 
lynamit. eksplodował'. 06a oke-cy w raz z 21 Indźnfi za-
ginyły.

Wiedeń 10. sty czn ia . W czoraj po zam k n ięc iu  g ie łd y  
p o łed n . n o to w an o : k re d y ty  358-25 ; węg. k red y ty  4 '2 ff '5  ; 
a n g i n y  154 5 0 ;  la e n is rb  a k i  257 8 0 ;  sz taebany 3 1 1 2 5 ;  
lom b ard y  l i f S O  elt.eH .ale 24V 75 ; ty ton iow e 199 5 0 ;
a lp in y  50 -70 ; re n ta  m ajow a 90*32; w jg . z ło ta  1 1 0 7 O ; 
węg. koronow a 91-9-5; a u s tr , k o ro n o w a  9 7 — ; losy  tureck ie  
5 0  !U ; u n iony  — r— .

Berlin 10. s ty c zn ia , ( i ie łd a  w czorajsza w ieczo rna  km sa 
końcow e. (W  naw ias ie  podane cy fry  oznaczają  po rów na
w czy k u r0 w iedeńsk , t. zw W i e n e ’ r P a r i t a t ) .  K redy ty  
221*40 (3 o b 'U 3 ); lom b ard y  50-30 (1 1 2 'J l J ; w ęg. re n ta  z ło ta  
96*— (116-81-); ru b le  21S —  (132-54).

F ra a k fe r t  9. s ty c zn ia . G ie łd a  w czorajsza w ieczorna  
k u ra a  o sta tn ie . (W  n aw ias ie  p o d an e  c-yfry oznacza ją  po 
rów naw czy k r r s  w iedeńsk i). K re d y ty  293-25 (35ó 4 8 ) ;  
lom bardy  94-13 (112 74)^ re m a  węg. z ło ta  96"— (1 1 6 -8 1 ) ; 
k o ro n o n -  9J 95 (9 5 0 7 ).

CzerniJWC8 tfl. stycznia. W ydział krajow y 
rozpisał konwencję obligacyj iademnizaeyjnych 
buków ińskich na now-e cztero-procentowc obli
gacje. .Stare obligacje mają być wniesiono do 1. 
m arca br.

Wiedeń 10 stycznia. M inister finansów- p. 
Plener był wczoraj na audjencji u cesarza.

W ekerle zabawi tu jeszcze dziś, a może i 
jutro.

P rzybył tu węgierski minister oświaty lir. 
Csaky. Złożyt on wczoraj po południu wizyty 
prezesowi gabi letu ks. W indischgraerzowi i in
nym ministrom, konferował dość długo z najwyż
szym podkomorzym Jir. Trauttmansdorfteńi, a 
wieczorom był razem z p. W ekcrlein na obiedzie 
u Plencra.

Wmdbń 10. stycznia AYedlc zamknięć ra 
ehunkowyeh banku ans trę węgierskiego za rok 
1893 wyniesie dywidenda 44*3 lit! od akcji.

Wiedeń 10. stocznia. Wiener Z ig  ogładza 
Ustawę o budowie kolei żelaznej z Halicza do 
Ostrowa z odgałęzieniami do Brzeżan i Pod
hajce.

Budapeszt 10. stycznia. Wyszedł już na 
okaz pierwszy numer dziennika rumuńskiego 
Dreptalea. W programie podnosi redakcja, że 
podejmuje stanowczą wralkę o zagrożone zewsząd 
prawa Rumunów węgierskich. Ton programu jest 
umiarkowany.

Budapeszt 10. styeznia. Do Bud >p. Corr. 
donoszą z wiarygodnego źródła, że ministrowie 
Plener i W ekerle na przedwczorajszej kilkogo- 
dzinnej konferencji z reprezentantam i banku 
austro-wegiorskiegii, porozumieli się z nimi zu
pełnie eo do dalszej akcji ci-lera regulacji wa
luty.

Owoż przedewszyslitiem wypuszczone zostaną 
w zamian za wycofać aię mające z obiegu pa- 
Parow e jednoreńskówki, srebrne korony ob aj 
ministrowie i pełnomocnicry banku są zdania, że 
około 80 miijonów tych koron łatwo da się utrzy
mać w obiegu. Rząd jednak  chce w p ie r w s z e j  
chwili wycofać G4 iniljonów jednoreńskówek, a 
zatem oprócz koron puszczone jeszcze zostanie 
w obieg 20 —- 30 miijonów* srebrnych guldenów. 
Dalsza akcja odbywać się J^a^-stopn tow  o pi zez 
dwa lata W  miarę, jak  cyrkulacja pieniędzy 
wymagać bęJeie wię-cęj monet obiegowych, sk ła
dać będą r z ą d y  w skarbcu  banku austro-węgier- 
skiego złoto, a wezmą odeń 160 miijonów- not 
bankowych. Te guldeny srebrne i banknoty 
nżyte zostaną i»h dalsze wykupiło not państwo
wych. Złoźonein przez rząd złotem administrować 
będzie bank zujpełme odrębnie i mus", je  wydać
rząd o w -i

relacja.
ł ażdo^ cłiwili po 1po oznaczonym

Rada jeneralna bankn zażąda od w a ln e g o  

zgromadzenia, kióre odbędzie sie z początkiem 
lutego, upoważnienia do rokowań z ministrem 
iinansów, eo do przedłużenia przywileju bankojj 
wego.

ue.-IU (morawskie) 10. styeznia. Wez.oraj 
odligJo się tu w pałacu hr. Dnbskiego pod prze
wodnictwem br. Ohlumetzky ego (prezydenta izby 
posłów ) zgromadzenie wyborców z wielkiej wła
sności nieordj nackiej, na którem br. Kińsky ego 
i dra Sabrótfara j( dnogbtśnie wybrano na kan
dydatów na dźismjsŁy w-ybór do sejmu mora
wskiego.

Praga 10. stycznia. Szlachta konserwatywna 
ma opróżnionych sześć mandatów sejmowych 
oliarować centralistom, którzy się podobno skła
niają przyjąć tę. ofertę. Krok ten ma być wstę
pem do pojednania obu grup wielkiej posiadłości 
w ( ‘zechach,

Praga 10. stycznia. A kt oskarżenia przeciw 
członkom stowarzyozunia „O m 1 a d i 11 a u obejmu
je 370 stronnnic,

Wenecja 10, stycznia. Od 3 dni panuje tu 
taj takie zimno, że kanały zamarzły. Gondole
zupełnie nic kursują. ;

FarjŻ  10. siyczuia. Rozprawa przeciw Vail; 
lanDowi potrwa Alko pół dnia. Wezwano 14 
świadków.

Faryż 10.-Stycznia. W sł.y-tkie dzienniki zgo
dni..- konstatują, iż wynik wyborów do senatu • 
jest nowym tryuinferii dla republił i, a klęską 
dla konserwatystów i socjalistów.

PełersbUl ta 10. stycznia. W marcu pocznie 
się budowa 186 wiorst długiego szlaku kolei 
w Aeheza-Kujin do Kr.i-nowodska. Jestto dalszy' 
ciąg koiei zakaspijsklej, prowadzącej do Turkie- 
stauit i dlatego w 1 dcc ważnej w ewentualnej 
wojnie z Anglją w Indjaeh.

re ie rse u rg  10. Stycznia. Jenerał-gnbernator 
Finlandji, hr. H e  y d e n ,  podał się do dymisji.

Berlin 10. Stycznia. Cesarz nadał order czar
nego orła jenerałom austrjackim  : szefowi jene-. 
ralnego sztabu br. Beckowi i ks. W indischgrae 
zowi, komenderującemu wc Lwowie.

Berlin 10. styeznia. Nordd . Alig. Z ig  oświad
cza, iż pogłoski o dymisji kanclerza t apriviVgo 
są z palca w yssane.

TELEGRAM  GIEŁDOW Y.
Wiedeń, dnia 10. stycznia godz. 2. min —.

Akcje kred. 
Alpiny
K redyty węg. 
Anglobanki 
Uniony 
Ludwiki 
Nordbany 
Lombardy 
Losy tureckie 
Staatsbahny

52*80 
428*78 
154 50 
261*50 
216*50 
293 — 
111*50

3H
Ozerniowieckie 263*—

Gal. obi. prop. 
W ied. losy 
A k c j e  tytoń.
4 *L Poż. kraj.

z r. 1893 
Elbethełe 
Landerbanki 
Renta zł. węg. 
Bankvereiny 
Austr. renta i>ap. 
Ruble

173*- 
199

244*50
258*25
116*75
127*75

Przyjechali do Lwowa
d n jo  )9 . s ty c zn ia  1894.

H o T E L  ŻORZA. Z. Ja n ic k a  /. B i-rez-m icy. J ,  W d u r  
z C iiiflca. S, ifo m o la rz . Al Z aw iejski z K rakou .i. A. Garn-. 
jaMi /. Z ig ó rza . L . C i-ń -L i /  w n a .  1). S lone.-ki z P u rf  
w iec. S. K ran  z Setn tnów ki. L . h r . W a ttm a n  /. liań-y. M. 
U k in rM i z K ołom yi. IL Ifa j-n fjl-r  /. P iz c ią y ś la .

Itu T K L  PRA.NO USKI. L*r. W. Z b y szcw A i z 1L,:- 
sziiw a. Dr. \  D w orsk i 2 P rz em y śla . T. L itulkir< l( z 
W ieli 11 is. E. T liijJ tsu  /. \Vii-flni:l. W. S in łk i l  z Skńtuw.-j 
W JPzni.

H O TEL YJUTORIA. Dr. \V:i]ig,.r>ki z K irn ic y . f»r. 
P.iliń.-ki z K tak m ra . J . K iin ig-bergoi' z W iednia. A. Z a- 
w;ulzki /. 1'! e : z .i \Y;t J P . P ilz e r  z K rą k o y a .

N k D J ś S Ł A N E .

u .  j o i Y A s a s
D t)M  BANKOW Y 1 KANTOR WYMIANY 

n e  Lw ow ie, u lica  Ja g ie llo ń sk a  1. 3 *
■ .u p u je  l  R p r c c d H je  w ł z e l k l e  p a p i e r y  
t a r i a i d o t e  i  m a m i f  p t  a a j d s k i  U  u i(  f  

i i y m  k u r s i e  ń z ł e u i i y m .

P R O M E S Y
i n a  4 “7, w ęg le*  » k le  U 1 7  k lp a le c u u e

po 1 4-1. 7i5 e t. wr.-fz ze s tem plem ,
U łe w a m  w y s r a n a  IOO.OCO k a r o n .

Ciągnienie l ó . stycznia 1894
l p issz a  ,-i>; o ła sk aw e  w czesne zainuw ien ia, gdy i  n a  

2 d n i p rzed  c iąg n ien iem  dotyczące z lecen ia  z pow odu w y
cze rp an ia  zapasu, n ir  m ogłyby  być w ykonyw ane

P rz y  zam ów ieoiacli z prow incji 1 u p r»sza  się o do łą 
czen ie 20 ct. n a  p o rto riu u i.

N a Im ,  c a b n p i o i y  w ty a i  k u u t s r z e  
p a d ła  g F 6 .u a  w y g r a u *  w k w a c ia
6 0 .6  iu

i P

K u l y i i o w a i i y  m a g i s t e r  f a r m a c j i
/juj^zie* ujiyi-liiiiitivt n.riił*.8/.ó/enii* \t *•« w ZnlDSzezykaeli

S. Kajetanuwicza. lA.2-5 l - l

Dp . a n t o n i r o ic k i
(A. Berger)

od lat p r z e s z ł o  20 s p c •  j  a 1 i s l a • n o i  S u  wr e-
n e r y i - z n y c h  i s L i y n V <■ li. WieSzka obecnie ulica
Zioioro-.vi.Ya I. 5. praw ie naprzeciw  r m ą un Sokola D rd y -
nuje od i-o<lziny 10. do l i  z rana i od. do popol.

N i  J a d a n i *  P o r a d  n  i ii ].*odzi:c /.t. ]■•> 0 .

I

Z w i a n a  tm i e s z k a  n i a ,

0p . A. G o ń k a
l a k a r z -  3i a n t y i t a

m ieszka oLecme p rz j  u li y K o p ern ik a  u r. 1, w dom u M iro 
M ikoLi-eJia T. pl.-tro.

Ordynuje oa » do i. i od 3. do 5. popołudniu.

Zmiana mieszkania.
Dr. Kazim. Podlewski

ipejiliita siiriłilnttk i lo s f ta .i
mieszka obecnie

u l. < - J io r ą ż c z y z n y  1. 16.
Ordynuje od 11. uo 12. i o- 3. do 5.

S. WOJCIECHOWSKI
5,237

l . e k a r z  t  k  >r6b  d z le c  ę c y e l t

Dr. Zdzisław Szydłowski
ordynuj* od 3. do 4. 

ulico Tootnlno 1. 5, (s pruciw  JLtodry). 1 ?

i( 1 j 5 Pilzneńskia



DZIENNIE POLSKI z dnk ń  Sterna, 18£i r.

OB 52 LAT ISTNIEJĄCY HANDEL SUKNA
pod firmą: WALLACH Lwów — łtyneic liczba 33

p o l e c a  s i ę .

D r o b n e  o g ł o s z e n i a .
cooacoooooncoscoosoaooo> o  
§ H E R3A TĘ  Familijną §
g  1*30 i »  * . O

doniesienie handlowe.

|  Doni es i eni a
po IV ,

f G I l f l
eenta od wyrazu

j A g r o w n ik  bardzo praktyczny, dobfze 
a  |  ▼ n  ^  polecony, i  >naty, poszukuje miejsca”  "  w i >>n .. Po n ! 7oJorn lm  rw Q 4 r 1 A1 1 S V 10 K

Znat6iiiiteVf5iB VS i2M i g
v,

J aa-az Tani Zadorożna w 8t«i«liskaoh. g  10*8

s  P f e a p e d y l o n  p o c z t o w e g o
H Cz zdolnien^m telegrafleznem pos; 

t t e  t;> w Sbotwinie.

* “ ■ 
pOSZttkttju

M a i t c z y c l e l k l ,  b a n y ,  oficjał i «Łó w 
11 oraz wszelką v«ażbę poleca Linio
W e re szc zy ó tk ie j ,  Lwów, Szymona 1.

o  pijcie® liuznej rodziny, podupadły ffsYu- 
3  teii swej słabości i niemaj _■y a t s o - : 
"o lotnie żadnej pomocy, uprazza o iitośó j 

r.iil nędza. A n t o n i  C yg ler, ul Wę- ; 
j  ę: ■ -  ka 1. 2S3 w Przemyślu. i

Korespondencja prywatna.
N.ezmienuy jak zawise ezlę po»*ro- 

rienie i proszj prędko • liit. Alfa
-o i-A —

wszelkich towarów
z n a jd u ją c y c h  się

w  I t a n d l a  h l a w a t n y m

Karola Matlasa
p r z e d te m  10d3 1—4

W i l h e l m a  S y d o r a
Lwów, plac M arjaeki liczba

Maszynisty
do tartaku parowego a trzeeh gttraoh 
p< .zakuje się. Tylko odpowiednio uzdol
nieni r a n ą  swoje oferty zaopatrzone 
w odpisy Świadectw pod adresem Zarządu 
tartaków L. i Oh. Grosiiuger w Jabłon

kach, poczta Baligród ntdtołać.
1001 1 - 2

k lU  1 -1 0  1 z ł .  1 70
poLca HAS DEL 1 - ?

Alberta Szkowrona
Lwów, plac k o rsa k i i.

n  ■

Soooooooooaoocoooooooao

Ludwik Pardoliński |
I T a n d e l  k o r z e n i ,  d e l i k a t e s ó w ,  

ł  1022 1—20 1
P o k o j e  d o  ś n i a d a ń

U  ów, Kopernika 4,
(naprzeciw apteki W go Mikolasclia).

Na karnawałI
C H I C A G O  K o s z u l e  b a l o w e .  
C H I C A G O  E r a w f i t y .  1014 1 -?
C H I C A G O  K a p e l u s z e  o k ł a d a n e ,

sprzedają najtaniej

S. GABRIEL & J. CHLEBOWNIK
we Lwowie, p lac H alicki l. 3.

Handel towarów kolonialnych, Herbaty, 
I delikatesów

dotąd pod firmą spółki:

win

SADŁOW SKI i M ARKIEW ICZ I
. . ...............  jj

tjlnnśeiam i i długami na wyłączną właśność nsizcjo wspułwłaśeieiela

w e  L w o w ie ,  p l a c  K a p i t u l e ,  1. t
istniejący, p r.t.ze d l z dniem 1. stycznia 1894 wr»- ze wizyetkiemi wierz
4 i 1 n A A i A 1 M — 2 H  . .W M  , Li Tl n  A a  n  .    f .  « m .

p. J e n a  S a d ł o w a b l e g c ,  który •  tąd ten handel pod własną proto
kołowaną firmą:

i  a JAN SADŁBWSKI
?

Mając p o w is r z o n :
mni jsz i folwarki, większe inijątki i kla
cze pc kilkanaście tysięcy morgów, mię
dzy którcmi majątek w powiecie raw
ski; ui o i 000 m .rgich, w których 601 
l a tu ; na zamianę kamienicy we Lwowie, 
udziela z grzei zimśei odpowleauiuh i do 
kł.dnych opisów. J , n  W a ż n y ,  we 
102,9 Lwowie, ulica Czarneckiego. 1—3

647 1—b
W  G-alicji i Bukowinie

angałuje się pod korzystnymi warunkami

Podróżujących I ajentów miejscowych
dla renomowanego o i dawna towarzystwa ubezpieczeń na życie 

Oferty p->d . L a b d u  ł  9 7  L  przyjmuj* B a d  »Jf H o m c  w  W i e d n i a .

‘y f  i na własny rachunek nadal prowadzić będzie.
(W Składając naize podziękowanie za doznawane względy i zau/anle, 
* *  upraszamy o .akowe dla uaszego następcy.
^  Z głębokiem uszanowaniem

Sadło wski i  Markiewicz.
A

i

4. BYDŁO r - Dra Jasińskiego 
Poradnik

0 X X F M X X O X * X M X X
X  Z  w łasnej fa b ry k i X

: Uświęcę mmm*
woskow e białe, 

lub obraikami iw  ^tych 
i kwiatami ozdobiono

od 13 cen tów  do 3 ził. 
poleca handel

FniMa ScMla
wo Lwowie, Rynek 1. 4 '.

1:2 krów, 12 jałówek i kilka bu
hajków rasy Oldenburskiej jest do 

sprzedania.
Wulica poczta Ktuklsnice

dla kaszlących.
Drugie, całkiem przerobione i uzu- ij 

pełnione wyd.nle. ;!
D o nabycia  u  A utora  jj

1 t f

w *
' X

t
*

X
X

u
n
xuu
X
X*xnx%xmxxxxx

mie-Najtafiszc piwo z browaru 
, szczańskiegł

w  E a d z i e j o w  i c i o a  ( B a d w e in )
/„stąpiło w Puszcie, Wiudnśu i ini-ych 
m iisia jh  wszelkie piwo pilznefiskie, po
nieważ analiza wykazała, ie  to jest naj- 

lersza piwo o* świeeie.
Piwo to jest Jo n a ty k a  u pp : 

J .in i Ważnego, pla^ BernaJyński. 
Ludwika Oaidolińskięgo, ul. Koptruika 4. 
Szymona Fedorowicza, ul. Dol. nikańska. 
TÓolila Tei hmama, ul. Jagiellońska 16. 
W stładiil) „Lwowski Eksport | iwa*, 

Sykstuska 3 w buieltach.
Jenerniue zastępstwo na Galicję i Buko

winę otrzymała firma pod „Sokołem"

Teofii Tfcichmann l A. Hermana
Lwów, Jag ellońska 16.

Nowość!
K R  A W A T  Y

wieczno-trwałe według ostatniego 
angielskiego żurnalu — poleca

Nowo otworzona piet w sza polska

Fabryka krawatów
Lwuw, O ssolińakicb, 11 

'famże wielki wybór krawatów
wszyaiki h fasonow , oraz pnyj-
inujf sir; krawaty do przerabiania. 
W krótce uad;jdzie świeży trans
port materyj liońskich i genewskich

N o w o  o t w o r z o n y

WmimM w in  Bi
we Lw owie, ul. O ssolińskich, 1. 11, 

polec* :
K apotki pluszow e i ak sam itne, k a 
pelusze tea tra ln e , oraz w arsza
wskie czapeczki do ślizgaw ki i na 

ulicę dla m łodych  panienek. 
C e n y  n i s k i e .

Z pow itaniem
Józe/a Cichocka

2i7_> 1-7 z W a r s z a w y .

A lo jzy  Hubner Rządca ekonomiczni
s g .

gorzelń.

l w ó w ,  R y n e k  1
■>

polęea

w  wielkim w y b o rz e
W ęże gumowe dla 
W ęże jpiralne.
Węże do spuszczania wina i piwa. 
W eze konopne.
H y iy  gumewe. 2035 s 1 -?
Manloehszcury.
Płyty, szuury, i nici asbestowe. 
Kule do wentylów.
Rurki szklane do wodo kazów

itp. itp.

w średnim wieku, żonaty bez familji, 
z dobrą praktyką, również i poi ceuia- 
mi, może złożyd k*ueję, wzorowy gospo
darz, nawet w zaniedbanym majątku, po
szukuje posady. Oferty proszę adresować 

pod M Ż. iO.O-Stryj, poste restante.
1024 l - l

Łyżwy
„Haliiai® bardzo dahre, para

k m  staiowemi n o ż a m i .....................................
■ ze 8Zfruk'ettii nodam i.....................................
n niaiowane zwykłe  .....................  . . .
■ „ z  szeroki emi nożami . . . .
a damjgle nie n> k iow rne.............................  .
» „ n ik lo w a n e ......................................

„M ar^ir" alh0 „ H j iw e t ia " ......................................... ...
„Merkar* damskie, m khwaae t %7, r jk<eni
„Jackson llaiaes* nie nikł  .................................

n „ nikio  .........................................
: „ model z G razu .................................

Łyżwy żelazne z rze m y k am i.........................................
Tara pasków do IT lifa i 30 ct. poleca w najmiększym wyborze 

Dla ozłonków „Sokoła" i Towarzystw łyżwi-rsklcti i acz-ii 19'/o opadu, 
lub fr&nco do każdej stacji pocztowej.
P io tt*  C h r z ą s t o w s k i

handel żelazny we Lwowi9, plac Kapitulny 1, (naprzeciw Katedry). 
Cenniki ilustrowane do dyspozyi-j'.

zł. 1 r.o 
„ 2 20 
.  360 
„ S oO 
„  r.-FO 
„ 160

.  i —

i
Jak powyższe douic-sieuie opiewa, objąłem z in  am 1. styeziua 1394 

Ła wyłączną własność :
Handel tow arów  kolonialnych, Hsrbaty, Win I Delikatniow

zgasłej spółki naszej i odtąd takowy pod włarną firmą:

JA N  SADŁO W SK I
i na własny raehunek prowadzić będę.

SNu>a W nlozem nituszcznplone wyposażenie handlu pozostawia mi pełną
$ 4  siłę mej działalności, która niezmiennie, jak dotąd, sk-eiuwan^ będzie, aby 

dostarczaniem doborowego towaru, skrzętną usługą, zdobytą reputaoję hanj 
dla i nadal zachowaó.

Z tern zapewnieniem, msui zaasozyt poieeić się łaskawym względom 
j s  zacnych P. T odbiorców i upraszać o dalsze Ich zaufanie, na które i bia 

zasłużyć będzio moim najusiin;ejszem dążeniem.
KA Z głębokiem uszanowaniem

Woś i - ?  Jan Sadłoicski .

f l

i5
j a#A
rA

L. 7090. 1087 1 - 1

Obwieszczenie.
Miasto Sambor rozpisuje konkura na posadę weterynarza miejskiego 

o płacy rocznej czterysta (400) zł. w. a.

Konkurs,
W i/iurże Prawnem fnndacji Sta

nisława hr. Skarbka,'opróżniona jest 
posada k o n . 0 3 r p j e n . t a .

Ubiegający się o tę posadę, ze
chcą się zgłosić ustnie lub pise 
mnie z przedłożeniem świadectw  
ukończonych studjow prawnych i od' 
bytej praktyki sądowej, do syndyka 
fundacji Dra Teobalda Semilskiego 
we Lwowie, w gmachu teatralnym 
do dnia 20. stycznia b. r.

Bliższe wiadomości co do pła
cy i obowiązków z tą posada połą
czonych, udzieli tenże syndyk co 
dziennie od godziny 4. do po
południu. 1023 l - l

W  połącwniirt ze 3 0 1 ,\ 7,EI,AZIST.\ 
lntw j (lo us« njoiii:i prz v. k.O.di (irLrn- 
ftizm, jest najpidę/iiiejszym śród! firn 
w zm ac ijaewn.

PiwUTaea krwi i cze.-woe.n kiffiwz’.! 
stanowiące jej piekni.se , wil.;. pon  i.-:, 
triulnniui rn: w u/owi "nj.i. irf.:nt 
r:;i hts<ilnfrr i w.-tHnsć. /.der.* so- ]>:v¥/
le k a i'/’ dla hoi/icl 
WicfiutiW cle.
W PARYŻU, 22 I

r , 1. -JO'

19. ULICA DtlOUOT 

Dosiaó można r.e w szystkich ap telach

T rzy  b ezp ła tn e  p r e m ie ! "M l

O O N I E C  i  I S K R A "

I Na wystawie światowej w Chióigj 1 8 9 3  
mojej p r a w d z i w e j  w o d a le  k o l o ó s k i f j  
g t n a l n e j  r e c e p t y  w y n a l a z c y .

■riTzniao z n ^ i  pijrw słą nagrooę 
( t e s t y l o w a u s j  p o d ł u g  « r y

J o h a n n  M a r i a  F a r i n a ,  
J D l i c h s - P l a t z  l i  . 4 .

K t f l n  a m  R l i e i u ,
Patentowanego doBtswey dla wiolu dworów k.ólewjkieh.
Premiowana na wystawach światowych: L o u d y n  i8 5 1 *  N a w y  " Y o r k  

1 8 5 S ,  L o n d y n  1 8 8 3 ,  O p a r t a  1 S S 5 , K o r d o w a  1 8 7 1 ,  W i e d e ń  1& 73 , 
S u - l a f c  1* 7 5 ,  F U  d e i f j *  1 8 7 O, K a  » o ta d t  1 8 7 7 ,  k y d n e j

1.000 TUTEE
fnieklejoDycn

doskonałej francuskiej bibułki

1 8 7 9 .
M e l b o n r u e  1 8 8 9 .  B o s t o n  1 8 8 3 .  K a l k u t a  1 8 8 1 .  i i d e l a j d a  1 8 8 7 ,  
M e l b o u r n *  1 8 8 8 ,  K i n g « i o n  1 8 9 1  i C h i c a g o  1 8 9 3 .  Znaue we wszyal 
kich częściach świata pod niżej umieszczoną marką:

260 1 - 4

p o  z ł .  1  i  w y i e j
p o lo o a  FA B dY K A

R  N 1 Ż A Ł 0 W S K 1 ,  L w ó w .
Przy odbiors. 5.800 sztuk, po sta- fraMO. 1

Knnsumeutów ehcąejeh (trzyinsć p i- a w d s s łw ^  w o d ę  k o l o ń s b ą  
d e i t y t o w a u a  p i d t u g  o r y g l u a l n e i  r e c e p t y  w y n i l n s c y  m e g o
p r z o d k a ,  proszę bsczyć doktbJate na piwyższą markę, flrmS» zwraoają-
oTdt uwagę na podrabianie mej matki i nazwiska, o ezsin opublikowałam w pis tu tto
auitio-węglenkłeh.

Do destan a we wszystkich lepszyi-h haallitsh aostro-węgierskich-

KSIĘGARNIA

SETFABłi i CżiJSOWSn
w e Lwowie

otrzymała na skład g łów n y:

Teofila Merunowicza

Zyflowuy fiadyiaiigcl.
Odbitka z G azety Narodowej.

( ena zł J, " przesyłką pocztową
zł 1 15.

Do nabycia we wszystkich księ
garniach, 1019 1—§

HEMOROIDY
c z a « « p ’i m *  l l l n i t r o w a n e

vr8z z

lecią się radykalnie
przez użyo'e Pigułek i .Maści Dra L e -  

l»el w Paryżu. 45 lat powodzi r.ia.
We Lwowie w aptekach PP.: P. Mikol*- 

j ucha, Ituekera i Wewiórskiego; w Krako- 
- c w apteaath PP.: Wiśniewskiego

Poręczenie prawdziwości
o d  l a t  9 3 -o h .

c h l u b n i e  i n a u y c b  u a s i y c h  d o s k o n a ł y c h  I s k u t e e i u y c h
p r z e t w o r ó w :

u r .  S u in  d e  B o u t e m a r d a

aromatyczna pasta do zębów |
pierwszy dotychczas niezrównany środek do czyszczenia i utrzymania zębów 

dziąseł aż do późnej starości w */i i 7i paczkach po 70 i 35 centów.

Dr. Borchardta
aromatyczne mydło ziołowe

skuteczny środek na tąk niem iłe: „piegi, wypryski, pęcherzyki, łupież i inne 
nieczystości skórne", tadziei na „kruchą, suchą i żółtą cerę* zarazem 

doskonałe „ m y d ł o  t o a l e t o w e "  z .pieczętowana paczka 43 ct.
D r .  R e r t D g n i o r a  „Olejek na włosy z korzeni ziół" dla wzmocnienia 

i konserwowania włnjuw na brudzie i głowie, flaszka 1 *ł. _ 
P r o f e s o r a  d r .  T . t m te a a  „Roślinna pomada laskowa" podnosi połysk

zarazem do utrzymania przedziału we

„w e s o ł y m  K U B JE R K i£ H ,( lllMlrowanyn
Dwa oddrielne pi'm a illustrowauc.

Wychodzące rok siedmsasty we Lwowie pod redakcją M. D Chamskiego. 
H i z y i i  1  prenumeratorowi* U o ń c a  1 l a h r y .  otrzymują W e s o t e g *  K n -

r j o r k a  i » z ,n t j> .
G o n i e c  1 I a b r J  posada ireśó niezmiernie obfitą, ei-kawą, po 1 'zająeą.

urozmaiconą irzyczem sam W cza illustrarjc po-trttowe. W roku drj*‘ 0^ V
sic bela . opró-z’ mniejszych utiroraw 1 etałyuh działów, w U o ń c n  1 l e k r s e

, , i- h.tiLW LUDZKA, powieść Henryka Conscienc’» • tranouiktego 1 fla
mandzkiego tłam a.zona. Z E fd T A , powiesó z włoskiego tłumaczona. MANKA, 
powieść Kazimierra Malczeae ego,

W e s o ł j  K u r j e r e l t ł  jest p isu  ni humorys>yezuem. illus rowanem s tre 
ścią, istotnie, wesołą, ciętą i_ satyryczną

i Redyi* 3 1 - ?

bhydwa pisma nie ją  bynejurniej, lokalne, lecz intereeują csły ogół polski. 
< W tiągn mie» ąc» ikspedjują się o n m e r a  dla prenumeratorów eztery razy.

S ° raZ ° P mu l m*M tarowi* “ ‘S & ą  ó e . r ł . t n e  R r . » . « ,  » *
2 wadu ICO l ‘niej rocznicy Kościuezkowakiego ,1 o .stan -a , p t t r p ^ j ą e e j ^  ®aron|

‘ .»!
..łącznie -  grupa ekłada się z 35 portretów, w nisioryoznem ubraniu] 

i  "zv - .. aiu, a w jk-uana ,*st w t a spoiób wśród emblematów naredowych, aby
o mogła b C uprawiona w ramę — ta  ścianę.

T ł a c ą c y  preaum eratę na poł ro iu  z góry, opróc: powyższych pi ernij, otrzy-
S rnaia „Atichmiaef beatłatm e ć.ugą premię: mianowicie powieść (w seiążce) przez

1694 n l a ,  - -  wezytcy prennmeratoroi le bez wyjątku, otizymają w kwietniu tei 1 
I0i.il: du/.ą rycioe prztdetawiającą wiz«iuukL wszyitkich hetmanów polskich aż < 
K. śeiuszki włącznie -  grupa ekłada si.g z 35 portretua, w historycznem ubrani.

mają natychmiast bea^łatnie drugą premię:
=> M Dzikowskiego-Cliamskiugo p. *- B * r  s i c i ę ś c l a .  . . .  -t

Tłacacy prtnumeratę aa cały rok z góry, eprócz dwóoh powyż-zyeh premij 
t  ł ». . 1  ? > . .  p remję, mianowicie • K i a l a a t *  h a .3 otizyinoją natychm i-st le z jła tn ie  tr .ee ią  _

S u i o r u ,  * « t y r j  4 d o w c l p a  p  i l a k  e g o .  Ulujuowane
K l e |u o t j r  h a «

początkiem1'renumeruwać m o żn a  w każdej chwil -  zalegli numera wras a 
drukują ich  sic powieści, oraz primie natychm a 1 wyaełają :ę. ]

R rzn z j.tr. la  G « t .  n  i  l a h r r  wraz z W e i i ł y n e  K o r j e r f c l e m l
i » szelkiemi dudaikam ,  oraz premiami wyLoei z przesyłką pocztową w Ua.ącji 
i ci/ej ji;ca rt-bji A-Aistro-W ^gienkiej: r^e2ni3 8  ał ; pó rooinU 4  z/.; kw»rtala:e 
'Z Ł a w.

Licu n.crat:* uajd godjiej praeeyłno przekazami pooitowemi. — Adreeowoe 
^»L ży: A dnM  u .z  t w j e e  G o A e o  1 l « b r y  »* Lwowie, nl. Kraizewekiego 23 •

IDBIAŁOWIGZ & Mil
H A N D E L  

WIN, HERBAT i DELIKATESÓW 
we Lwowie 

u l i c a  T r i e e i e g o  M a j a  I. t .

CEMIK HERBAT.
pól kit. IW G»-

w, w. ws ».
rf. ct, st. et

H r .L C z a m  2-- - - - - - -50
Hr. 2. M e la n ie  2 40 —  60
Hr.3. Kencliao M ek iie  2 8 6 — 10 
H r . l  Tictcria Melanie 3 20 — *80 
Hr. 5. Li fl l i i  Melanie 3 60 — *90 
Hr.6.Liai Flfl i s ła s ie  i —  l —  

Hr.l. Fin n t i e b f  r : lc i: '

Melanii  . . . . . . . . . . . 5—  125
Dobry Kawior 1 Portor.

i gibkusć włosów i nadaje się --------
włosach, w oryginalnych s/tnka, hr po 50 ot.

B ł t U o m i ciesfc m y d ł o  o  1 o n e  odznacza się swem oży .iająoem, oraz 
-konserwującym działaniem na gibkość i miękkość oery, w paczkaoh 
po J 6 ot.

l » r .  B ć r l n g n l c r *  ,A.r matyczny wyciąg koronny", jako wyborna woda
perfumowa i d° mycia, wzmaouiająoa i orzeźwiająca oiało, w oryg.
flaszkach po * rf- tt. i 75 ot. . ,  , •

D r .  H a r t n n g ń  „Pomada ziołowa" dla wzmocnienia i ożywienia porostu
włosów, w zapieiittowanyuh i w szkle stemplowanych słoikach po 86 ot. 

D r .  K i e r t u n g a  „Olejok z kory ohinowej* dla konserwowania i upiększenia
włosow w zapidOI4towanyoh i w szkle stemplowanych słoikach po 86 ct.

"  1— ! 'Jo z olejku orzechów ziemnych", sztukal ł r a c l  L e d e r  „Balsamiczne mydło
pó~25 et ,~4 sztuki w jednej paczce 80 ot. Poleca się izoiególulej na

we

chropawą’i popękaną skórę i delikatną cerę, osobliwie n kobiet i dzieci.

J e d y n i e  i p * a e d ą | ą  po pt wyższych oenach orygina lnych 
LWOWIE w sptekach Z Pncker J .  Beisera, P. Mikolascba, J . Wtwlór-

& rsi_l - A alrl • ot DI.KI — anŚA,.f. U (fnlura • w MrailflRh II ADt.skles > . A. 8kl. piński‘ 60 ; w Białej w aptece E. Keler*; w Bredaoh u apt. 
H Grnnspanna i Wilhelma uangsberg*; w C u  ulewoach o Igu . Sohnircha jaspanna 

Drenebyoza 
Jarosławia

W iktor R.szka 
apt. Wikto, a

apt.; w Bryhowle u A. 
r. Rob m a ; w Kołomyi

Ubsy&skiego; 
n E. Stencla

1 A Sidorowicz* a p t . ; w Kspoczyńóach w apt. Maks. R sd tra ; w Krakowie 
w apt. W , Redyka, F r- Bobitrajekiego, Leon* Rosnera, J. Rudnickiego i K. 
Wiszniewskiego; w fc-iOv.de u »y‘. J. R eisnera; w Ottynll n W. Błoń kiego

^  / .  L E T .. .  l - 1 V - n _____________________________ O . l i a t ż i . i i a  t  M mn  łlAUlcnsat6KVi "  ..  w  K * r ' ” —* _ . ... ,
apt. * w Przm ywn m k* MitchaUkiego; w Rzetztwls u Ign. Sohaittera i 8p 
i W. Budziisewskiejfu; w Sanokn vs opt. Feliksa G iela; w Sokola , w apC.
Wysoozańskiago ; Śtanloławowle w apt A. B eilla , w Taraopola n Marjaua 
Krzyżanowskiego apt. 5 w Ts aowlt. u H. W ier ryckiego; w WldiozOo u apt.

L. Windakiewiczai
B o r r t o o r d t oO strzeżenie! „Mydła TiółówegoM  D r .  S n l n  d e  B o a to *

|  F, «d naśladowaoiami D r .
  • »Mydła ziołowego" i  D r .  Seat— ,
, r d n  .Pasty  do zębów" M negam y niniejtzem szanownych k' pojących

Raymond 4  Oomp. w Berlinie,
c. fc. w łaśc ic ie le  p r z y w i le jó w .

J  .  U  V « l l  v , j  V U b V l  J  \ / •

Podania wniesiono być mają nLjdalej do 15. Lutego 1894 do tutej
szego Magistratu.

M agistrat król. wol. miasta.
Sambor, dnia 8. Stycznia 1894.

D r .  B u d z y n o w s k i .

Handel herbaty chińsko -rosyjskiej
E D M U N D A .  R I E D L A

w e Lwowie, plac Marjaeki 10, lois i - ?  i

poleca

h e r b a t e ;
zbioru majowego:

V. hl. Cenge . zł. 1 do 
8aachang czarna . 2 — 

„ zbiór nWowy J-— 
Kayuw czarna . . 4 — 
■elauge de Lond. 4 — 
Wysiewkl herba

ciane ...................1-30
Wysiewkl najlep. 

szych h e rb a t .  .  1*80

poleca tajlej.azc gatunki

K A W Y
o . maku czystym i aromatycznym,' 
które rozsyła nauko opłacone do 
każdej stacji pocztowej 4*/, kilogr. 

w woraczŁa:
Portorłoo f  •— ł t h. — to
Cubs frmbo lUrnfstA • f*30 „ — Mo
Owylon fclelon* . - - SD*—

. n pti*4au 10-40

.  n crcb.sUrn. 10-76
9 „ perlow* 10-76

IfocoB. irabski RtosRt. 10*76 
ifc^R UoU . . . .  10-76

1-—
1-04
1*08
1-OS
1*08
1-08

RW * O p a k m w m u lm  u l e  l i c s y  s l ą .  ~afca
Zamówienia z prowincji w y t a  się odwrotną pocztą. . 1 : 1

C ią g n ie n ie  15 . S ty c z n ia  1 8 0 4 .

4lo losy banio wagiersŁ liipotecẑ o
G ł ó w n a  w y g r a n a  s l .  5 0 .0 0 0 . 

P R O M E S Y  d»  to  losy po a ł 2 

Takża sprzedajemy te  losy  na spłaty uresięczne po z l 5 .

Kn..ujemy i sprzedajemy w  o g ó l e  w s z y s t k i e  l i s t ]  z a s i * .  
w n e .  a k c j o ,  lo s y  i inne p a p i e r y  w a r t o i e ł o w e  po n»jprzy»tę-
pniejszyoh cenach.

TOWARZYSTWO BANKOWE i KANTORU WYMIANY

Schellenberg & Kreyser
w  3 L w o w i e  — p la c  H a l i c k i ,  1. 1 . 1812 1—7

J .  A K r D F i T i A ^
— —    — u. —a  —a aateiS.ł amotAaWABr ełOinowo odkryty zamorski prosaek

zabija z petYaośeią: 
szwaby, karakony, pluskwy, pchły, meaiwie. muchy, 
mrówki, etonogl, moliki ptasi* i w  ogóla Owady.
Prawdziwego dostać nożna ty lk o  tam,gdJ e się znajdują

Znak ochronny. plakaty Andę »•
Fabryka l wyssłka dla całego świat* £  H n i. 1w ’ ^n o r y  a > Cłarnym Pgemu w p r»dz*. HuŚa, 13.

W E LW OW IE- Zrg. Knckera »P‘- Pod ,8rebrnvni Oilam", P. Miko-
u . , h  s

Geilhofer apt.,

pod Lwowt 
KALOSZ:

la. BRODY: W. Landesberg apt.
tóDEK 

ich apt.
KOŁOMYJA : R. Stenzci _ apt., J . 8ido-

'AK: Jan Zaniewski ap1 ,GR(
a.  Pasch apt.Hełm. apt. JASŁO

A ?  uiton apt.  ________________  ___  . .
mwiaz K Br. Witosławski. \OPYCZYNCE: M. Reder aptek.: -
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